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Polska przeciw „polityce bloków” 


Na konferencji prasowej w Rydze 
min. Beck zaznaczył, że nie zgadza sie z aułomatyzmem procedury genewskiej 


RYGA, 15 lipca. (PAT.) — Dziś 
w godzinach porannych p. min. 
Beck przyjął w salonach hotelu 
Rzymskiego dziennikarzy łotew- 
skich na konferencji prasowej. 

Na zapytania, na wstępie min. 
Beck oświadczył, że jest w Rydze 
już po raz trzeci. Po raz pierw- 
szy był przed 38 laty, gdy, jako 
syn polskiego bojownika © wol- 
ność i emigranta, przebywał w 
Rydze, a właściwie pod Rygą w 
miejscowości Meluzi, którą to 
miejscowość miał możność zwie 
dzić również i wczoraj i wrócić 
na chwilę do wspomnień z lat 
dziecinnych. 

Sprecyzowaliśmy, mówił da- 
lej min. Beck wraz z min. Mum- 
tersem w oficjalnych mowach, 
w wyraźnych formułach politycz 
ne Stosunki obu państw. Nie jest 
jednak wykluczonym, że jakiś 
łądny sensacji dziennikarz na-| 
pisze, że przybyłem tutaj z kie- 
szeńią pełną różnych płanów. 
Tymczasem żadnych nowych pla 
nów nie przywiozłem, gdyź od 
lat kontynuujemy tę samą linię 
polityki i właśnie trwałość i nie- 
zmienność tych zasad dowodzi 
ich niewątpliwej wartości. 


Szczególnie ważne wydaje mi się 
to, że w Rydze mogłem stwier- 
dzić głębokie zrozumienie dla po 
ulądów polskich w dziedzinie sy- 
stemu współpracy międzynaro- 
dowej. 

Przeorientowanie się polityki 
europejskiej w ostatnich latach, 
jest bardzo głębokie. Wkrótce 
po wojnie światowej powstało 
zbyt dużo iluzji w odniesieniu do 
skomplikowanego systemu współ 
pracy międzynarodowej. Polska 
nigdy nie była pesymistycznie na 
strojona w tym okresie, ale też 
nie jest pesymistycznie nastrojo- 
na obecnie. 

Po przemówieniu p. minister 
odpowiadał na pytania, zadawa- 
ne przez dziennikarzy. 

Odpowiadając 


dotyczące stosunku Polski do li- 
gi narodów io t. zw. „Polityce 
bloków*, min. Beck oświadczył: 
„Niemal co 3 miesiące deklaro- 
wałem swoje stanowisko nie- 
zmiennie przeciwne wszełkiej po 
lityce bloków. Jest jednak duże 
takich, którzy widzą tylko to, co 
chcą widzieć. 

Różnego rodzaju bloki przy- 
śpieszają możliwość konfiliktu.* 

Poruszając kwestię ligi naro- 
dów, min. Beck m. in. objaśnił, 
że ostatnio miał możność na ten 
temat wymiany myśli z państwa 
mi skandynawskimi. Minister 


stwierdził, że między Polską a ty 


mi państwami panuje zgodność 


poglądów. Praktycznie chodzi o 


interpretację artykułu 16 paktu 
ligi, otóż o ile chodzi o nas, mó- 
wił minister, deklarowaliśmy, że 
uważamy ten paragraf za fakul- 
taływny i nie zgadzamy się z au- 
tomatyzmem procedury genew- 
skiej. 


MIN. BECK 


Pakt ligi został pomyślany i 
zawarty jako uniwersalna umo- 


wa, nigdy zaś, jak wiadomo, li- 
ga narodów uniwersalna nie by- 
ła. Polsce wystarczało, że liga 
narodów była organizmem, obej- 
mującym ramy europejskie, 
wówczas Polska mogła się go- 
dzić z jej skomplikowaną pro- 
cedurą. Dziś. natomiast liga na- 
rodów nie obejmuje już nawet 
całej Europy. Istnieje sprzecz- 


z sympatią odnosi się do idei li- 
gi. Aktywność Polski na terenie 
międzynarodowym opiera się na 
uwzględnieniu suwerenności każ 
dego państwa i Polska uważa każ 
de państwo za podmiot prawa 
międzynarodowego. 

Polska nie wystąpiła z ligi, lecz 
patrząc realnie na międzynaro- 
dowe życie polityczne była zmu- 
szone: sformułować swe zastrze- 
żenia. Te same reakcje dają się 
zaobserwować wśród państw, 0- 
taczających Morze Bałtyckie", 
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Pól godziny w Kownie... 


Prasa curopejsica podkreśla waśę zalrzymania 
się min. Becka w stolicy Lifwy 


HELSINKI, 15 lipca. (PAT.)— 
Prasa tutejsza 
min. Becka w Rydze, zamieszcza 
jąc sprawozdania z pobytu jego 
na Łotwie oraz podkreśla wagę 
zatrzymania się ministra w Kow 
nie, 

RZYM, 15 lipca. (PAT.) — Pra 
sa włoska poświęca wiele uwagi 
podróży inin. Becka do stolicy 
Łotwy. 


„Popolo d'Italia“ pisze, że za- 
trzymanie się ministra Becka w 
Kownie posiada wyjątkowe zna- 
czenie i może być uważane za 
dobrą oznakę na drodze ku usta 
ieniu coraz bardziej normalnych 
i poprawnych stosunków między 


na zapytanie. | Polską a Litwą. 


KOWNO, 15 lipca (PAT.) — 


omawia wizytę | Prasa omawia szeroko pobyt mi- 


nistra Becka na lotnisku ko- 
wieńskim. 

„Lietuvos Zinios“ w dłuższym 
opisie podkreśla, że 13 lipca po- 
zostanie ważną datą, jako dzień 
pierwszego oficjalnego spotkania 
polskiego i litewskiego ministra 
spraw zagranicznych na teryto- 
rium Litwy. 

Wielką wagę tego dnia pod- 
kreśla również katolicki „20-ty 
Amzius'. Sprawozdawca pisma 
zaznacza, że rozmowa w czasie 
pobytu ministra polskiego na lot 
nisku toczyła się w bardzo miłej 
atmosferze. 

PARYŻ, 15 lipca. (PAT.) — 
Prasa francuska z dużym zainte- 


resowaniem notuje depesze z 
Kowna, donoszące ©0 zatrzyma- 
niu się ministra Becka w drodze 
do Łotwy na lotnisku kowień- 
skim i o rozmowach, jakie mini- 
ster odbył tam z przedstawicie- 
lami rządu litewskiego. 
Dziennik „Paris Midi* w .depe 
szy swego korespondenta ryskie- 
go podkreśla, że wiadomość © 
lądowaniu ministra Becka w Ko- 
wnie i o rozmowie jego z przed- 
sławicielami rządu litewskiego, 
miała wywołać w Rydze żywe za- 
interesowanie. Ten przyjazny 
gest ministra polskiego pod a- 
dresem Litwy — pisze korespon- 
dent — wywołał w kołach bałtye 
kich największą satysfakcję. 
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Na zakończenie minister wy- 
raził specjalnie serdeczne podzię 
kowanie za przyjęcie, z którym 
spotkał się w czasie swej wizyty 
w Łotwie. 


Pożegnanie w Rydze 

RYGA, 15 (PA(T). Dzis 
minister Beck w towarzystwie 
min, Muntersa udał się łedzią 
motorową po Dźwinie aż do mo 
rza i zrobił dłuższy spacer po 
morzu i wzdłuż wyhrzeży, 


i. 


Następnie około godz. 13 od- 
było się w kasynie pułku lotni- 
czego Śniadanie, wydane przez 
min. Mundersa, w którym wzi: 
ły udział wszystkie osoby towa 
rzyszące min, Beckowi, a dalej 
min. Munters, poseł Kłopotow- 
ski i t. d. 

W czasie śniadania przybyli 
specjalnie celem pożegnanła p. 
min, Becka gen. Balodis, min. 
wojny, wicepremier i słównodo 
wodzący armią łotewską w jed- 
nej osobie, dowódca armi gen. 
Berkis, oraz szef sztabu genera! 
nego gen. Hartmanis, 

Po bardzo serdecznej poga- 
wędce przy czarnej kawie, p. 
min. Beck prosto z kasyna u- 
dał się na lotnisko, skąd o g0- 
dzinie 14.30 czasu łotewskiego 
wystartował w drogę powrotną 
do Warszawy żesnany na lofni 
sku przez min. Muntersa oraz 


wszystkich osobistości, które 
hyły przy powitaniu. 
WARSZAWA, 15 7. (PAT). 


Dziś o godz. 15,34 wylądował 
na lotnisku na Okęciu w powro 
cie z Rygi p. minister Beck z to 
warzyszącymi mu osobami. Pa 
na ministra witali na lotnisku 
charge d'affaires łotewski p. 
Aboltinu, z członkami posek 
stwa, wyżsi urzędnicy M. S. Z. 
z podsekretarzem stanu p. Ja- 
nem Szemhekiem na czele ora 
dyrektorowie lotu p. Makowski 
i p. Zejtert. 


my maszynowe na ulicach Jerozolimy 


Wybuch bomby zabił 11 osób i ranił 15. -- Napad arabów na osiedle żydów 
amerykańskich. -- Wykrycie magazynu broni i amunicji obok meczetu Omara 


Ain - Haszofet na połudn'e od|w sąsiedztwie meczetu Omara 


LONDYN, 15 lipca (PAT.) — |rannych jest ciężki. Wybuch był 


Po kilkudniowym 


Oddziały żołnierzy z bagneta- 


względnym | tak silny, że detonacje słyszano |mi na karabinach patrolują uli- 


spokoju w Palestynie, dzień dzi-, w całym mieście. Wiadomość o|ce. Przy bramie Jafskiej usta- 
sięjszy obfitował znowu w WwY- | wybuchu bomby rozeszła się z|wiono karabiny maszynowe. -— 
padki teroru i sabotażu. W.slarej szybkością błyskawicy, wywołu-|Policja brytyjska dokonała re- 
dzielnicy Jerozolimy rzucono | jąc wielkie wzburzenie ludności|wizji u wszystkich przechod- 
dziś po południu bombę w tum |grabskiej. Na ulicach zaczęły się|niów znajdujących się w pobli- 
arabów, opuszczających meczet | zbierać podniecone tłumy ara-|żu miejsca wybuchu. W. związ- 
Omara. _|bów. Władze zmobilizowały jed- ku z zamachem aresztowano 
Wskutek wybuchu 11 osób zo| nak odrazu policję i wojsko, któ- |dwie żydówki. 
stało zabitych i 15 rannych. --|re obsadziły główne punkty, aby| Wczoraj wieczorem 100 ara- 
Wśród zabitych znajduje się kil. |przeszkodzić ewentualnej akcji pów dokonało napadu na osiedle 
ka kobiet i dzieci. Stan siedmiu|odwetowei przeciwko żydom.  |żydów amerykańskich we wsi 


Hajfy. Koloniści stawili opór i po 
godzinnej walce zdołali napast- 
ników odeprzeć. Żydzi nie po- 
nieśli strat. Po stronie napastni- 
ków jest jeden zabity i kiłku ran- 
nych. 


Maszyna piekielna 
obok szpitala 
JEROZOLIMA, 15 lipca (PAT) 
Policja wykryła dziś dwa wielkie 
składy broni, amunicji i bomb 


na Starym Mieście w Jerozoli- 
mie. 

Wi czasie obławy na Starym 
Mieście, zarządzonej w związku 
ze zdekonspirowaniem składów 
bromi w sąsiedztwie meczetu O- 
mara, dzięki przypadkowi, wy- 
kryto maszynę piekielną, podło- 
żoną w pobliżu żydowskiego szpi 
tala Hadassy, Bombę usunięto. 


(Dokończenie na. str. 3). 
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Paryż, w lipcu, 

Wybitny dziennikarz polity- 
ezny amerykański, Walter Lipp 
mani, którego zwięzłe, [rafne i 
jasne artykuły i komentarze pali 
fvczne drukowane są na łamach 
145 pism amerykańskich, wy- 
głosił podczas swego pobytu w 
Faryżn, na śniadaniu wydanym 
dla niego przez American Club, 
przemówienie, w którym pod- 
dał analizie obecną opińię ame- 
rykańską, 

Według jego zdania, Stany 
Zjednoczone wyszły obecnie z 
okresu izolacji, w jakim pozo- 
stawały od zakończenia wielkiej 
wojny. Izolacja ta jednak nie 
przyszła odrazu. Była ona na- 
stępstwem szeregu zjawisk trwa 
jacych prawie 14 lat, które w 
rezultacie doprowadziły do te- 
go. że tak sfery rządzące, jak i 
większość obywateli amerykań- 
skich postawiły krzyżyk na 
wszystkim, co się działo poza 
granicami Stanów  Zjednoczo- 
nych. 

Pozornie izolacja zaczęła się 
zaraz po wojnie. Jednak w la- 
tach następnych Stany Zjedno- 
czone brały udział w całym sze 
regu decyzji politycznych i go- 
spodarczych, co można określić 
jako rodzaj niezbrojnej współ- 
prrey z Europą w sprawach mię 
dzynarodowych. W tvm okresie 
miał miejsce plan Dawesa i 
Vonng'a, zarządzenia w celu o- 
brony walut europejskich. pakt 
Briand — Kellogg oraz szereg 
konferencji rozbrojeniowych i 
pokojowych. Kulminacyjnym 
punktem tego okresu było mo- 
ratoriwum Hoovera oraz udział 
Ameryki w konferencji genew- 
skiej, mającej na celu wstrzy- 
manie japońskiej agresji w 
Mandżurii. 

Ponieważ jednak praktycznie 
rezultaty tej amerykańskiej 
współpracy okazały się zniko- 
me. więc pod koniec 1931 roku 
opinia amerykańska zaczyna 
skłaniać sią coraz bardziej do 
zupełnego wycofania się z tej 
współpracy. Panująca wówczas 
w Ameryce depresja gospodar- 
sza i ogólny pesymizm pogłębia 
jeszcze te tendencje usunięcia 
się od wszelkiej pomocy i współ 
pracy. W 1932 roku zaczyna 
sie zupełna izolacja Ameryki-— 
Trwa iednak bardzo krótko, ho 
zaledwie trzy lata. 


Pod koniec 1935 r. powraca 
do Ameryki dobrobyt, a z nim 
przekonanie, że utrzymanie go 
nie jest możliwe bez współpra- 
cy z innymi krajami. Więk- 
szość finansistów i przemysłow- 
ców dochodzi do przekonania, 
że polityka partii republikań- 
skiej, oparta na wysokich cłach 
i protekcjonizmie, nie da się na 
dal utrzymać. Stwarza to zupeł- 
nie inne ząpatrywania sfer rzą- 
dzących, czemu  niejednokrot- 
nie dał wyraz minister Corde"l 
Hull. Jednocześnie bardziej po- 
stępowe sfery Słanów Zjedno- 
czonych dochodzą do przekona 
nia na podstawie faktów, że fia 
sco komunizmu, jak i totalizmu 
wskazuje właściwą drogę USA. 
Zaczyna utrwalać się w Amery- 
ce przekonanie, że postępy ludz 
kości zostaną zahamowane, je- 
zali nie będą bronione, Propa- 
ganda prowadzona w państwach 
nołudniowo - amerykańskich, a 


więc w krajach sąsiednich, na 
których Stanom Zjednoczonym 
bardzo zależy, otworzyła oczy 
na nowe niebezpieczeństwo, . 
Po drugiej stronie Pacyfiku 
powstała potęga, która zawsze 
była dla Ameryki wrogiem. — 
Imperializm japoński stał się 
rzeczywiście groźny, | dlatego 
znikła rywalizacja pomiędzy An 


glią i Ameryką. Im silniejszą 
stawała się Anglia, tym popular 
niejszą sławała się w Ameryce. 
Jeśli chodzi o sprawy europej 
skie, syimpałie Ameryki są po 
stronie tych, których ameryka- 
nie uważają za obrońców poko- 
ju. za wyznawców wolnego han 
dlu, za bojowników o wolność 
przekonań i sumienia, 


„Byłoby wielkim błędem — 
zakończył Lippmann swe prze- 
mówienie — sądzić, że amery- 
kanie usuną się od realnej po- 
mocy tam, gdzie chodzić będzie 
b obronę interesów realnych i 
cieszących się ogólną sympatia 
amerykańskiego społeczeń- 
stwa“, 

Z przemówienia można wy- 
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2 kim póldzie Ameryka? 


ciągnać wniosek: gdy dojdzic 
do poważnego konfliktu, w któ 
rym z jednej strony staną pań- 
stwa totalne, a więc Niemcy. 
Włochy i Japonia, a z drugiej 
państwa demokratyczne, An- 
glia i Francja, nie ma wątpli- 
wości, po której stronie znajdą 
się Stany Zjednoczone. 
ET M. 


Cesarz-przodkowie-ryż 


Prawciziwe oblicze dzisiejszej Japonii 
W mądrej cierpliwości leży tajemnica nippońskich sukcesów 


Co wiedzą europejczycy © 
prawdziwym obliczu Japonii? 
Czytamy codzień depesze, w 
których opowiada się o energi- 
cznych operacjach japońskich 
wojsk lub o sprytnych trickash 
japońskiej dyplomacji. Zdumie 
wamty się olbrzymimi postępa- 
mi tego kraju, który przed nie- 
dawnym stosunkowo czasem u- 
ważany był za pozostający zna- 
cznie w tyle od europejskiej kul 
fury, a który obecnie kroczy 
już ramię przy ramieniu z resz- 
tą cywilizowanej ludzkości. — 
A jednocześnie jesteśmy świad- 
kami tego oryginalnego, nie da- 
jąsego się pomieścić w ramach 
europejskich rozumienia bytu, 
który jest tak charakterystycz- 
ny dla Japonii i dawnej i dzi- 
siejszej. 

Japonia ma fanusowe Obli- 
cze? O tych „dwóch obliczach" 
Japonii mówi japończyk Koma- 
kichi Nichara, który napisał 
bardzo ciekawą książkę o swym 
kraju. Jest ona interesująca 
dlatego, że opowiada się w niej 
prosto i bezstronnie o najzwy- 
klejszych rzeczach — nie tyle 
o bohaterskich czynach japoń- 
skich rycerzy i o samoofiarnoś- 
ci niezliczonych patriotów ja- 
pońskich, ile o bycie, o życiu © 
obyczajach krają Wschodzące- 
go Słońca, imperium azjatyckie 
go, które coraz bardziej i bar- 
dziej zbliża się do sąsiadowania 
z narodami europejskimi. 

Nie wystarcza znajomość wo- 
jennych zwycięstw i klęsk, suk- 
cesów politycznych i ustępstw 
dyplomatycznych. Trzeba znać 
i „prawdziwe oblicze Japonii“, 
zrozumieć to, co ukrywa się 
pod nieprzeniknionym obliczem 
każdego japończyka. 

Komakichi Nochara uchyla 
zasłony i nie popełniajac abso- 
lutnie grzechu wobec patrfotyz- 
rau, opowiada wiele ciekawych 
rzeczy o swej ojczyźnie i swych 
ziomkach. 


„Podwójme oblicze Japonii“, 
to: średniowieczne stroje w dzi- 
siejszej nowoczesności. Oto — 
gejsza, oto — girisa, Niezmien- 
na po przez wieki „krzywa“ da 
chów japońskich świątyń i dra- 
pacze chmur kantorów fabrycz- 
nych i koncernów gazetowych. 
Młoda japonka przy kierownicy 
samochodu, w stroju europel- 
skim lub kostiumie kąpielo- 
wym — tak wygląda wedle po- 
jęć gazet europejskich i czaso- 
pism „współczesna  japonka*, 
A w rzeczywistości nie znajdzie 
się dziesięciu na sto, a naweł 
pieciu czy dwóch takich japo 
nek. Być może, że na sło japo- 
nek znajdzie sie jedna taka 
„zeuropeizowana* | to jedynie 
gdzieś w wielkim mieście. 

Stąd takie fałszywe pojecie o 
Janonii, iaka p .nasle zeuronei 
zowanym' kraju? Gdv do mia- 
słeczka japońskiego przyjeżdża 
eudzoziemiec, pokazują mu nie 
świątynie licząca już osjemset 


lat — jest to dla samych japoń- 
czyków rzecz zbyt zwykła —ale 
właśnie dopiero co otwartą salę 
bilardową, jako „symbol kultu- 
ry zachodniej*. Lub nowe kino. 
Lub komisariat policji w no- 
wym „współczesnym wydaniu. 

„Drugie oblicze“ Japonii wy- 
pycha naprzód,  zakrywając 
pierwsze, prawdziwe. narodo- 
we. I stwarza się takie samo 
przewrotne pojęcie o Japonii, 
jakie wytworzyłoby się o euro- 
pejczykach, gdvby zaczęto s8- 
dzić o nich wedle tego, że uży- 
wają łacińskich liter i arab- 
skich cyfr. I gdyby na tej pod- 
stawie wyciągnięto wniosek, że 
narody europejskie są duchowy 
mi niewolnikami rzymian lub 
arabów... 

$ 


W Europie uważa się za „cud“ 
przekształcenie państwa aziatyc 
kiego we współczesne cywilizo- 
wane imperium, które zajęło je 
dno z pierwszych miejsc wśród 
mocarstw, nazywanych wielki- 
mi. Ale cudów nie može robić 
nawet.. japończyk. I w Japonii 
— jak mówi nie bez ukrytej i- 
ronii japoński autor — żołnie- 
rze nie wyrastają jak grzyby po 
deszczu... Obecna potęga wojen 
na państwa wvsniarskiego jest 
jedynie logicznym rozwinie- 
ciem potężnej organizacji wo- 
jennej, istniejącej już przeszło 
300 lat. Japończycy cierpliwie i 
metodycznie rozwijali swe siły 
narodowe we wszystkich dzie- 
dzinach państwowego, socjalne 
go i gospodarczego życia, A za- 
pasu cierpliwości mają, ile się 
tylk, ehee. 

Świadczy o tym również le- 
genda, niezwykle charakterysty 
czna dla ducha rarodu japoń- 
skiego: 

Trzech znakomitych japoń- 
czyków siedziało pewnego razu 
słuchając pieśni słowika. Nagle 
śpiew ustał. Jeden z nich x— Je- 
jasu Tokuhawa, zaproponował 
swym przyjaciołom — było to 
wówczas w modzie — aby roz- 
winęli w wierszach uczucia, któ 
re wywołało w nich zamiłknię- 
cie słowika, Pierwszy odezwał 
się krwawy Nobunaga, okrutny 
wódz owych czasów. Napisał: 

„Spiewaj słowiku!.. Jeśli nie 
zaśpiewasz, 

Zabiję cię!'... 

„Uśmierzyciel Korei Chideio: 
szi przeczytał: 

„Śpiewaj słowikul... Jeśli nie 
zaśpiewasz, 

Zmuszę cię do śpiewu!“ 

A Jejasu Tokuhawa wyraził 
prawdziwego ducha japofńczy- 
ków: 

„Śpiewaj słowiku... Jeśli nie 
zaśpiewasz, 

Będę czekał, aż zaśpiewasz!* 

I, jak głosi legenda, słowik na 
nowo zaśpiewał 

W mądrej cierpliwości — ta- 
jemnica japońskich „cudów*,— 
I w polityce, i w dziele wojen- 
nym i w kulturze. 


* 

Kto nie słyszał o strasznych 
trzęsieniach ziemi, nawiedzają- 
cych od czasu do czasu wyspy 
japońskie, niszczących miasta, 
pozbawiających życia tysiące i 
dziesiątki tysięcy ludzi... W Eu- 
ropie czyta się z przerażeniem 
a tych katastrofach, a w Japo- 
nii... „trzęsienie ziemi jest Środ 
kiem wychowawczym*, 

Rok rocznie Japonia przeży: 
wa około tysiąca wstrząsów pod 
ziemnych. Cudzoziemiec. który 
przeżywa trzęsienie ziemi, opa- 
nowany paniką, wybiega na u- 
licę w nocnej bieliźnie. A japoń 
czyk spokojnie robi to, co jesł 
dlań wyznaczone w ułożonym 7 
góry dla każdej rodziny planie: 
jeden ochrania drogocenną wa- 
zę, drugi podtrzymuje szafę z 
porcelana. trzeci chwyta port- 
fel z ważnymi dokumenfami — 
I dopiero gdy zaczyna opadać 
tynk, japończycy spokojnie, z 
papierosami w ustach, opuszcza 
ja swe domy. Bowiem ucieczka 
nie może pomóc sprawie. A gdy 
trzęsienie ziemi niszczy domy. 
szybko powstają na ich miejsce 
nowe, 

Trzęsienia ziemi. pożary i taj 
funy — oto trzy kosmiczne si- 
ły. wykuwajace charakter ja- 
pończyków. wvychowujące wo- 
lẹ, która określa ianoński byt. 

Cóż to jest harakiri? Samo- 
bójstwo. „japoński argument“ 
własnej niewinności, uwolnie- 
nie się od wszelkiego podejrze- 
nia. . Dla europejczyka jest to 
coś zupełnie niezrozumiałego,— 
Czy harakiri świadczy o sile; 
charakteru ludzkiego, czy o je- 
go słabości? Autor japoński za- 
pewnia., że iandrteczyrcy mają ma 
ło cywilnej odwagi. Japończycy 
są dobrymi żołnierzami. ale 
kiepskimi politykami: w grach 
politycznych. następujących po 
wojnie, często tracą fo, ro zdo- 
byli w walce, Japończycy zwy- 
ciężyli w wojnie chińskiej w r. 
1894, ale przegrali pokój w So- 
monoseki, Wygrali wojnę z Ro- 
sją w r. 1904 - 5, ale nie potra- 
fili wykorzystać owoców swego 
zwycięstwą podczas pertrakta- 
cji w Portsmouth... 

T tu mamy „podwójność* cha 
rakteru japońskiego. 


* 


Oryginalnie rozwija się życie 
japończyka od chwili urodze- 
nia, do śmierci. zaczynając od 
pierwszego podarunku, otrzy- 
mvwanego przez każde nowonaą 
rodzone dziecko — od pieska z 
papier - muche, który chroni 
sen dziecka i odgania odeń złe 
duchy, do mało zrozumiałych 
dla europejczyka ceremonii i 
symbolów w innych okresach 
jego życia. 

Lata młodzieńcze ianończyka 
są zupełnie nienedohne do lat 
iero rówieśnika erroneiskieno, 
Nie są podobne jego lata nauki, 
inny też jest byt japońskiego 
dziewczęcia. Bardzo silny jest 


- 


w Japonii pierwiastek rodzin- 
ny, ten fundament wewnętrznej 
spoistości państwowej. Trzeba 
przeczytać książkę Komakichi 
Nochara, poznać ukryte przed 
nami szezegóły tego, jak japoń- 
czyk żyje, wzrasta, uczy się, 
dojrzewa, wstępuje w życie. 
pracuje, buduje swą kulturę, 
walczy, wojuje, raduje się i cier 
pi, wreszcie jak umiera — aby 
wytworzyć sobie pojęcie o le- 
gendarnym narodzie Dalekiego 
Wschodu, o państwie „małeń- 
kich ludzi“ z wielkimi hasłami 
narodowymi i mocarstwowym 
ideami. 

Książka, o której mówimy, 
jest dziełem nie tylko o japoń- 
czykach, ale i o japonkach. — 
Kobiecie japońskiej poświęcił 
w niej autor prawie tyleż miej- 
sca, co mężczyźnie. Już to sa” 
mo świadczy o poważnym ste- 
nowisku, zajmowanym przez kg 
bietę japońską w jej ojczyżnie. 
Jest to książka o japońskiej ey- 
wilizacji, o teatrze i sztuce. — 
Oczywiście nie można tego 
wszystkiego opowiedzieć w ra- 
mach artykułu dziennikarskie- 
go, można jedynie przyznać, że 
wszystko to jest oryginalne, cie 
kawe, niezwykłe. pouczające i 
nowe. 

We wszystkim tym wielką, 
hyć może największą, rolę od- 
grywa żołmierz. Dzień poborn 
rekruta — 10 stycznia — jest 
dniem wspaniałego święta na- 
rodowego. Poborowi ciągną lo- 
sy: szczęście mają ci, którzy sta 
ja się żołnierzami i w ten spo- 
sób kładą się po raz pierwszy 
do snu do łóżka (łóżka w Japo- 
nii znajdują się jedynie w ko- 
szarach). Oficerowie japońscy, 
to nie tylko dowódev. ale i wy- 
chowawcy swoich żołnierzy. — 
A żywe są wśród żołnierzy cno- 
tv obywatelskie, podobnie, jak 
Żywe są wśród obywateli cnoty 
żołnierskie, jak żywy jest w jed 
nych i drugich kult i poważanie 
dla przodków. 

Na trzech fundamentach opie 
ra się Japonia; cesarz — przed- 
kowie — ryż. Cesarz jest Synem 
Nieba, przodkowie są gwaran- 
cją wierności dla tradycji dale- 
kiej, ukrytej w zamierzchłych 
wiekach przeszłości. Wreszcie 
ryż — „święty ryż” — jest fim- 
dameniem  gosnodarczego do- 
brobytu kra u. 


Uśmiechnięte oblicze japoń- 
czyka ukrywa głęboką powagę. 
Czv japończyk istotnie ma „po- 
dwójne oblicze"? Gzy Japonia 
istotnie ma „Janusowe Obli- 
eze“, czy tylko nam się tak wy- 
daje? Jak zapewnia w zakończe 
niu autor japoński, rodacy jego 
nigdy nie byli „dwulicowi*, lecz 
zawsze mieli tylko jedno obli- 
cze. Ale ci. którzv przywykli 
sądzić powierzchownie. zewnę- 
trznie, nigdv nie odkryją praw- 
amiwego oblicza Japonii. 


Być może, że Komakichi No- 
chara ma rację, B. Or. 
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EVIAN, 15.7, (ŻAT) — Zamknię: 
cie konferencji nastąpiło w nastro- | 
jach bardziej optymistycznych, niż | 
te, które 
jej dniach. 

Optymizm ten zdaje się być uza- 
sądniony dla trzech powodów: 

1. Wszystkie 32 państwa, które 
uczestniczyły w konferencji, daały 
wyraz gotowości dopuszczenia moż- 
liwie największej imigracji w ra- 
mach obowiązujących na terenie 
tych państw iniignacyjnych. 

2. Niemcy zdradzają gotowość 
podjęcia rokowań w kierunku ze- 
zwolenia uchodźcom na zabieranie 
części swego majątku i w tym kie 
runku organizatorzy konferenc w | 


panowały w pierwszych 


| 


Evian zdają się mieć konkretne | SH 


ia. 

3. Na czele biura, które będzie 
powołane do życia w Londynie, sta 
nie bardzo wpływowa  osobistość 
amerykańska, 

Na dzisiejszym końcowym pc- 
siedreniu konfarencji, które odbyło 
się przy drzwiack otwartych, szef 


delegacji angielskiej, minister lord | przemówienie 
MERTON złoży doniocte | wiedeńskiego Globocnik, nakre- 


WINTERTON złożył 
oświadczenie w sprawie polityk? 
angielskiej w Palestynie. 

Lord Winterton oświadczył 
nastepuje: - 

Niektóre koła przedstawiają pro- 
blem uchodźców w ten sposób, ża 
całe zagadnienie a przynajmniej 
część zagadnienia, dotycząca u- 
chodźców żydowskich, dałaby się 
rozwiązać przez otwarcie wrót Pa- 
lestyny dta nieograniczonej imigra- 
eji żydowskiei, 

Pragne podkreślić, że takie twier 
dzenie jest bardzo niesłuszne, 

Przede wszystkim Palestyna nie 
lest dużym krajem. A poza 


co 


istnieją pewne szczególne warunki, | ņ 


= = 


Karabiny maszynowe 


na ulicach Jerozolimy), 


(Dokończenie ze str. 1-6j). 
Zamieszki w Safed 


JEROZOLIMA, 15.VII (PAT.) 
W Safed rzucono dziś rano bon- 
bę, której odłamki raniły ciężko 
trzech arabów. Ludność arabska 


spowodowane mandatem palestyń: 
skim, które doprowadziły do obec- 
nej sytuacji. 

Władza mandatowa zdaje sobie 
sprawę, że zgodnie z mandatem 
rząd angielski ma qbowiązek popie- 
rania imigracji żydowskiej w wa- 
runkach korzystnych. 


16.VIT.— „GŁOS PORANNY” — 193% 


Anglia nie zawiesi imigracji do Palestyny 


Obecne ograniczenia mają charakter czasowy i wyjątkowy 


Jak już wspomniałem, działo się 
tak w warunkach dzisiejszych. Nie 
mam potrzeby rozwodzić się nad 
tym, jakie to są warunki. Są one 
powszechnie znane. W następstwia 
tych warunków wyłonił się poważ- 


| ny problem, który przysparza rzą- 
i dowi 


mandatowemu w Palestynie 


Od roku 1920 do Palestyny imi- | badzo wielkie trudności. 


zgrowało 300.000 żydów. Liczba ży- 
dów niemieckich, którzy otrzymali 
możność osiedlenia się w Paiesty- 
nie w ostatnich latach, sięga blisko 
40.000, 


Warunki te spowodowały wnio- 
ski, przewidujące drastyczne zmia 
ny struktury politycznej tego kraju 
i wnioski te są obecnie przedmio- 


tem rozważań od strony praktycz- 
nej 

Przed zakończeniem tych rozwa- 
żań uznano za konieczne nie zawie- 
szać imigracji żydowskiej do Pale- 
styny. 


Zawieszenie imigracji żydowskiej 
nigdy nie było rozważane przez 
rząd, Musiano jednak wprowadzić 
pewne ograniczenia e charakterze 


czasowym i wyjątkowym. celem 
zaś tych ograniezeń jest utrzyma- 
nie obecnej równowagi załudnie 


nia Palestyny aż do czasu, gdy za 
padną uchwały co do przyszłej po 
lityki. 
Przed oświadczeniem lorda Win 
terton przemawiał jeszcze szei de 
| legacji amerykańskiej, Myron C: 
Taylor, który dokonal przeglądu 
paz kenferencji i zresnmowsał jej 
| wyniki. W konkluzji Myron Tay- 
| lor dał wyraz nadziei, że konferen- 
cja przyczyni się do niesienia real 
nej pomocy i spowoduje konrketną 
poprawę warunków życia i wido- 
ków milionów tudzi. 


Z żydami skończymy na swój sposób” 


Represje przeciw działaczom kafolickhim w Wiedniu 


WIEDEŃ, 15 7. (PAT). Na 
jednym z wczorajszych maso- 
wych zgromadzeń propagando- 
wych partii narodowo - socjali- 
stycznej w Wiedniu wygłosił 
kierownik GAU. 


Ślając najbliższe zadania partii 
w dziedzinie rozwiązania zaga- 
dnienia żydowskiego. 

Zarzucił on prasie zagranicz- 
nej, że daje nauki narodowemu 
socjalizmowi, jak się powinien 
obchodzić z żydami, podcza: 
gdy, zdaniem jego, ta sama 
prasa zachowywała milczenie 
w czasach hegemonii żydow- 
skiej w Wiedniu. 7 żydami 
skończymy na swój sposób. 4- 
świadczył Glohocnik, na podsta 
wie naszych rzeczowych i praw 
nych metod, planowo nieubła' 
ganie i konsekwentnie. 
Pragniemy już w czasie naj- 
rótszym zameldować kancele- 


A Tz0%wi Hitlerowi, że życzenie jc- 


go urzeczywistniło się i że Wie 
deń stał się niemieckim. 


presje, skierowane znowu prze 


WIEDEŃ, 15 7. (Tel. wł) —| 


ostatnich dniach surowe re- 


ciwko działaczom katolickim. 
Aresztowany został prof. uni- 
wersytetu wiedeńskiego Mes- 
sner, b. redaktor naczelny ga- 
zety „Gratzer Volksblatt* Krenn. 
redaktor naczelny gazety „Salz 
burger Chronik“ ksiądz Stein- 
wander, Wszystkich ich oddano 
pod sąd z oskarżenia © zdradę 
główną. 


„jestem zdrów..." 


WIEDEŃ, 15 7. (Tel. wł.). — 
Według informacji tutejszych 
obywateli, umieszczeni w obo- 
zie w Dachau austriacy otrzy- 
mują prawo pisania do rodziny 
dopiero po upływie  trzytygo- 
dniowego pobytu. Od tego mo- 
mentu wolno im pisać raz na 
dwa tygodnie kartę, zawierają- 
cą krótkie zdanie, jak naprzy- 
kład: Jestem zdrów przesyłke 
otrzymałem, napiszę za dwa ty” 
godnie, albo przyślijcie pienią- 
dze. 


10 tys. żydów w obozach | 


WIEDEŃ, 15 7. (Tel. wł.). — 
Wbrew liczbom, które podał na 
statniej konferencji nrasowei p. 


Biirckel, liczba żydów austriac- 
kich, znajdujących sie w Da- 
chau, w innych obozach kon- 
centracyjnych, w więzieniach i 
na robotach przymusowych wy 
nosi okrągłe 10 tye'eecv osób. 


Oplute i wybite szyby 


BERLIN, 15 7, (PAT). Nie- 
mieckie biuro informacyjne do 
nosi z Marianskich Lazni (Ma- 
(rienbad), że nieznany sprawca 
opluł szybę wystawową księgar 
ni. za którą wystawiony był 
portret Hitlera. W innym miej 
seu wybito szybę wystawową. 
za którą znajdowały się portre 
ty Hitlera. 


Zajścia w Pradze 


BERLIN, 15 7. (PAT). Nie- 
mieckie biuro informacyjne do 
nosi z Pragi, że wczoraj wie- 
czorem na Placu Św. WaWeła- 
wa w (Pradze tłum napadł na 
funkcjonariusza stronnictwa su 
decko-niem, Gorzeckiego, powalił 
go ma ziemię i pobił. Z tłumu 
padały przy tym okrzyki prze- 
ciwko głowie państwa niemiec- 
kiego. 


Niemcy oficjalnie zaprzeczają 


usiłowała wtargnąć do dzietniey jakoby Forster jeździł do Londynu w jakichś celach politycznych 


żydowskiej. Policja brytyjska u- 
siłując temu przeszkodzić, od- 
dała salwę w tłum, raniąc trzech | 


BERLIN, 15.7. (PAT) — Niemiec ' podstawne, Jedynym celem podróży 


kie biuro informacyjne donosi z 


hyło zaznajomienie się z krajem i 


arabów, z których jeden zmarł Gdańska, że tamtejszy przywódca społeczeństwem angielskiw. 


następnie w szpitalu. Sytuacja w. 
Safed jest niezwykle naprężona. | 
Skład materiałów 
wybuchowych 

JEROZOLIMA, 15.VII (PAT.), 


partii nar.-socjalistycznej 
spędził ostatnio pare dni w Anglii 
w charakterze prywatnym. | 

Rozpowszechniane zagranica po- 


Forster | 


| 


LONDYN, 15.7. (PAT) — Agen- 


cja Reutera donosi, że przywódca 


partii nar.-socjalistycznej w Gdań: 


głoski, jakoby Forster udał się do, sku Forster, który przez parę dni 


Anglii w jakichś celach politycz- 


| bawił 
W libańskim mieście Saida rzu-, nych, są przez gdańskie koła miaro | dziś 


w Londynie, 
Londyn drogą 


opuszczając 
powietrzną 


cono wczoraj po raz pierwszy od | dajne określane jako zupełnie bez- | oświadczył przedstawicielowi Reu 


wybuchu zamieszek w Palesty-| 
nie, bombę na jeden z domów ży 
dowskich. i 
Kilka osób zostało rannych.— 
Wkrótce po zamachu odkryła 
policja w mieście skład materia- 
lów wybuchowych i dokonała 
szeregu aresztowań. 


Rabunki i podpalenia 


JEROZOLIMA, 15.VII (PAT) 
W całej Pałestynie w dalszym| 
ciągu trwają zamieszki. W Haj-. 
tie obrabkowano bazary, a Szereg 
budynków żydowskich podpalo- | 
no, — 

Z północnej i zachodniej czę- 
ści Palestyny nadchodzą wiado- 
mości o licznych aktach teroru.‘ 


W okręgach tych AAA 
no lisie telegraficzne. Na szereg 
wiosek arabskich w sąsiedztwie 
Ramleh dokonano napadu. Tero-! 
ryści wykoleili też pociąg pasa- 
żerski, kursujący między Lyddą 
a Hajfą. Na szczęście obyło się 
bez ofiar. Komunikacja jednak 
na tym odcinku została przerwa- 
ną, — 


y. 
Y 


| 


- ciaż 


tera, że wizyta jego miała charak- 
ter czysta prywatny i że nie przy- 
byt on w celach politycznych, cho- 
rozpowszechniono fałszywą 
wiadomość, że przedmiotem rozmów 
było zagadnienie Gdańska. 

„Stosunki między Polską a Gdan- 
skiem oświadczył Forster — sa 
tak doskonałe, że nie wymagają 
żadnej dyskusji”. 


Produkcia sztucznego jedwabiu 


68,9 
LES ÉTATS UNIS 


Niatystyka porównawcza 


LE JAPON 


145,4 


229,6 


poszęzo gólnych krajów (w milionach kilo) w latach 1936 (szare) i 1987 (czarne) 
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Pełniący służbę policjant cze” 
[ski nie aresztował nikogo z na- 
(eehaRów, natomiast przepro- 
wadził Gorzeckiego do komisa- 
riatu, Po drodze policjant nie 
wezwał pomocy, to też nie mógł 
przeszkodzić dalszemu biciu are 
sztowanego, przez tłum. Proto- 
cuł z Gorzeckim spisano dopie- 
ro dziś rano, kiedy stwierdzenie 
tożsamości napastników nie było 
już możliwe. Oględziny lekarskie 
stwierdziły u Gorzeckiego cięż 


Prezydent irlandii 


ranny w katastrofie 
samochodowej 

DUBLIN, 15 lipca (PAT.) — 
Samochód, którym jechał prezy- 
dent Irlandii dr. Douglas Hyde 
zderzył się w pobliżu Athlone z 
innym samochodem. Prezydeni 
który udawał się do Dublina, do 
swej prywatnej posiadłości 
French Park, odniósł lekkie o- 
brażenia. 


Śmiertelny wypadek 
pryszczycy 

| LWÓW, 15 lipca. (Tel, wł.) — 

|Ze Stanisławowa donoszą: 

W miejscowości Św. Józef o 
bok Kołomyi, wydarzył się śmier 
telny wypadek pryszczycy. W za 
grodzie jednego z wieśniaków za 
bito chorą świnię, a wieśniak zła 
mał jej nogę, dla upozorowania 
zabicia z konieczności. Miejsco- 
wy rzeźnik Gulik, który rozpruł 
części wewnętrzne — zaraził się 
pryszczyeą i przewieziony do 
szpitala zmarł. Żona wieśniaka 
usiłowała sprzedać mięso chorej 
świni w pobliskiej wsi, lecz na 
szczęście sołtys zdążył mięso to 
skonfiskować. 


Samolot spadł 

na zakład dia obłąkanych 

BUENOS AIRES, 15 lipca. — 
(PAT.) — Z powodu uszkodze- 
nia motoru, samolot komunika 
cyjny, lecący do Brazylii, spad! 
na zakład dla obłąkanych w oko- 
licy miasta. Katastrofa pociągne 
ła za sobą 50 ofiar w ludziach. 


Szczątki samolotu 
i szkielety 2 lotników 


MEXICO CITY, 15 7. (PAT). 
W dolinie Bravo w pobliżu 
szczytu Cerro de Celerines zna- 
leziono szczątki samolotu Oraz 
szkielety dwuch lotników. Jak 
przypuszczają, są to szkielety 
lotników hiszpańskich Barbe- 
ran i Collar, którzy lecieli 
Hiszpanii do Meksyku 1 przepa 
dli bez wieści. 


Senat odrzucił poprawkę p. 
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iomandatowe okregi wyborcze 


Kozłowskiego i uchwalili? 


ordymacje dia miast w brzmieniu sejmowym 
W poniedziałek pierwsze czytanie projektu premii eksportowych dla rolnictwa 


Wrażenia 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

W. dniu wczorajszym senat na 
posiedzeniu plenarnym wyczer- 
pał program prac, który był prze 
widziany dla sesji nadzwyczaj- 
nej. Wśród ustaw, załatwionych 
wczoraj na pierwsze miejsce wy 
bija się ordynacja wyborcza dla 
miast. Najważniejszą uchwałą w 
tej sprawie jest obalenie popraw 
ki p. Leona Kozłowskiego przez 
przyjęcie wniosku sen. Olewiń- 
skiego o tym, że w okręgach miej 
skich minimalna ilość manda- 
łów wynosić ma 8 a nie 4, jak 
chciał p. Kozłowski. Uchwała se- 
nacka przywraca poprzednią re- 
dakcję sejmowa. B. premier p. 
Kozłowski ma tak nieszczęśliwą 
rękę, że wysuwane przezeń po- 
prawki upadają bez względu na 


| 


B.B.W.R. istnieje... 


Agencja „Kabel” zwraca uwagę 
na bardzo charakterystyczny fakt: 

W książce telefonicznej PAST na 
rok 1938-39 na stronie 25 widnieje 
następujący telelon: „8-89-44 Bez- 
partyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem, sekr. zen. Szopena 1”. Jeden 
z współpracowników agencji „Ka- 
bel” zwrócił się telefonicznie pod 
wskazany numer z zapytaniem, ja- 
ka organizacja zajmuje lokal pod 
tym numerem telefonu. 


Na to — jak podaje wspomniana 
agencja — padła odpowiedź: 


— „Tu sekretariat Bloku”. 


— „Czy Bezpartyjnego Bloka 
Współpracy z Rządem”? 

— „Tak”. 

— „Kto urzęduje w 
cie?” 

— „Sekretariat prowadzi p. po- 
seł Osiński”. 


— „A na kogo mogę przesłać do | 
raństwa korespondencję?” 

— „liorespondencję może panu. 
przesłać na imię p. Żarczyńskiej, 
ale nie na ulice Szopena, gdyż o- 
becnie przeprowadziliśmy sie i biu 
ro Bloku mieści sie przy ul. 
Ujazdowskie 9a”, 


sekretaria: 


po spożyciu mięsa 
zjwściekłej świni 
CZERNIOWCE, 15.7. (PAT) 
W gminie Argesesti w powiecie So | 
mes zatruło się 150 osób po spoży- 
ciu mięsz pochodzacego od kors 
kłej świni. Kiedy to wyszło na jaw. 
wszyscy, którzy jedli to mięso, u- 
dali się do miejscowego urzędu! 
gminnego, żądając odwiezienia ich 
na koszt gminy do Kluzu do insty- 
tutu pasteurowskiego. Urząd gmin 
ny, nie mając środków finansowych 
na ten cel, ustąpił dopiero pod 
grożbą wszystkich 150 osób zatru- 
tych. 


Oszust nabrał 
ponad 100 osób 

Warszawski koresp, „Głosu 
rannego” telefonuje; 

Policja warszawska rozesłała li- | 
sty gończe za niej, Janem HEIN- | 
RICHEM, który na terenie stolicy | 
oszukał około 150 osób, wyłudziw- | 
szy od nich kilkadziesiat tysięcy | 
złotych. 

Heinrich założył przy ul. Moko- 
iowskiej 24 fikcyjne biuro pośred: 
nictwa pracy. Od poszukujących 
zajęcia pobierał kaucje, wpisowc 
itd, a następnie z pieniędzmi ulot- 
nil się. | 


Po- 


| 


to, czy są obiektywnie słuszne, 
czy niesłuszne. Wskutek jego au 
torstwa przy obradach nad usta- 
wą o ustroju miasta stołecznego 
Warszawy, upadła zupełnie słusz 
na poprawka o oddzieleniu funk 
cji prezydenta miasta od funk- 
cji przewodniczącego rady miej- 
skiej. 

Na zakończenie senat uchwa- 
lit wczoraj bez zmian w stosun- 
ku do redakcji sejmowej ustawę 
o poprawie finansów komunal- 
nych. Dzisiaj zalegnie w gmachu 
sejmu i senatu zupełna cisza, 
przerwie ją na chwilę tylko de- 
legat prezydium rady ministrów, 
który przywiezie dekret o uzu- 
pełnienin programu prac sesji 
nadzwyczajnej przez znany już 
projekt premii eksportowych dla 
rolnictwa, opartych na podatku 
od kaszy i mąki. Sejm odbędzie 
pierwsze czytanie tego projektu 
w poniedziałek, przyszły tydzień 
wypełnią obrady nad projektem 
w komisjach i na plenum obu 
izb, W przyszłą sobotę zapewne 
sesja nadzwyczajna będzie za- 
mknięta. 


Poprawki komisji 


Jako pierwszy punkt rozpa- 
irywano rządowy projekt nsta- 
wy o wyborze radnych miej- 
skich, 

Sprawozdawca tego projekiu 
sen. GOLUCHOWSKI podkre- 
Śślił, że jest on ożywiony ideą 
uspołecznienia aktu wyborcze” 
go i ułatwienia wyborcy wyra- 
żenia swej wołi. Ingerencja ad- 
ministrachi określona jest w 
sposób właściwy. Komisja sť- 
nacką przyjęła szereg nopra- 
wek, które sprawozdawca szcze 
gółowo omawia. 

Ważna jest zmiana w art. 
6, która posłanawia, że na je- 
den qkręg wyborczy nie może 
przypadać więcej, jak 4 manda 
ty. poprzednio było więcej, jak 


|8 mandatów. Komisja wycho- | czej. 


dzi z założenia, że liczba 4 man 
datów, czyni zadość postulato- 
wi dania wyborcom pewnego 


szerszego wachlarza, natomiasł 
okręgi o jeszcze większej licz- 
bie mandatów, dają już sposob 
ność do pewnych kompromi- 
sów politycznych, czego właś- 
nie chcemy uniknąć. 


Szłuczne wyniki 

Do ustawy zgłoszone są wnio 
ski mniejszości ss. Fleszarowej, 
Decykiewicza i Olewińskiego. 

Sen, DECYKIEWICZ wysta- 
pił w obronie swych poprawek 

Sen. OLEWIŃSKI podkre- 
śla, że tereny miast są zróżni- 
cowane, obejmują kompleksy 
terytorialne, zamieszkałe przez 
rolników (na peryferiach, 
przez robotników, przez inteli- 
gencję, przez sfery handlowc 
it. p. Łączenie tych dzielnie 
dia celów wyborczych w je- 
den ekr "est sztuczne i niece- 
lowe i dlatego przenisv wybor- 
cze nie mogą zakreślać zbył 
szczupłych granie przy tworze- 
niu okręgów. 

Komisja senacka, jako górną 
granicę okręgów ustaliła okrę- 
gi 4-mandałowe, zamiast propo 
nowanych przez sejn 8-manda- 
lowych. Poprawka senati stwa 
rza zbyt ciasne ramy, które nie 
zaspokoją potrzeb ludności ta- 
kieh miast, jak Warszawa, 
ŁÓDŹ i t, d. Wyniki będą osią- 
gnięte sztucznie. 

Mówcą wnosi o przywrócenie 
jako górnej granicy 8-mandato 
wych okręgów. 

Sen. SCHORR zapowiada gło 
sowanie przeciw ustawie. 


Błędne koło 


Sen. MACIESZYNA 
cza m, in.: 

Gdv w społeczeństwie namno 
żyło się tyle nieufności i poczu 
cia obcości, należało oczeki- 
wać, że pierwszym krokiem. 
prowadzącym do zbłiżenia, bę- 
dzie projekt ordynacji wybor- 
przerzueający pomiędzy 
rządem a społeczesńtwem nić 
zaufania. Tymezasem projekti 
obdarza szerokimi pełnomoe- 


oświad- 


" Przeciw poprawce sen. Kozłowskiego 


150 osób zatrułych | 


nictwami administrację. która 
nie cieszy się zaufaniem takim, 
jakiego wymagałyby tak wiel- 
kie pełnomocnietwa, Wytwarza 
się błędne koło: pragniemy zni 
szczyć nieufność i obcość, a 
mamy to robić za pomocą czya 
nika, który w dużym stopniu 
przyczynił się do tamtych zja- 
wisk. 

Należy się zdecydować na 
akt zaufania do obywateli, bo 
inaczej nie zdobędziemy ich 
zaufania, 


Nastepnie zabrał głos wicemi 
nister KORSAK, którego prze- 
mówienie dajemy oddzielnie. 

Po przemówieniu wiceMini- 
stra Korsaku marszałek zarzą- 
dził głosowanie. Poprawika ko- 
misji administracyjno - samo- 
rządowej senalu do art. 6, aby 
w ust. (5) wyrazy: „więcej niż 
8 mandatów“ zasiąpić wyraza- 
mi: „więcej niż 4 mandaty —— 
nie uzyskała większości, nato- 
miast przeszła poprawka Sen. 
Ołewińskiego do tego artykułu. 
aby ust. (5) utrzymać bez 
zmian w brzmieniu, uchwalo- 
nym przez sejm. Wszystkie in- 
ne poprawki komisji admini- 
stracyjno - samorządowej zosta 
ły przyjęte, natomiast wmioski 
mniejszości zostały odrzucone, 
po czym senat przyjął projekt 
ustawy. 


Podatek drogowy 


Po debacie nad projektem u- 
stawy o ustroju Warszawy. Ja- 
ko ostatni punkt porządku dzien 
nego rozpatrywany był projekt 
ustawy o poprawie finansów 
związków samorządu terytorial- 
nego i o zmianie ustawy o tym- 
czasowym uregulowaniu finan- 
sów komunalnych. s 

Projekt tej ustawy szczegóło- 
wo zreterował sen. DECYKIE- 
WICZ zaznaczająe, że komisja 
senacka wprowadziła do ustawy 


szereg poprawek redakcyjnych i 
kilka merytorycznych. M. in. 
proponuje się inne brzmienie n- 
stępu w art. 5, który traktuje o 
podziale wpływów z podatku 
przemysłowego między związki 
samorządowe, w których obrę- 
bie znajdują się zakłady przemy 
słowe. Najważniejszą jest po- 
prawka, która przywraca uchwa 
łę sejmowej komisji skarbowej, 
odrzuconą przez pełny sejm, w 
sprawie ohciążenia podatkiem 
drogowym nieruchomości. Ustęp 
ten według uchwały sejmowej 
brzmi: „Nieruchomości czasowi 
zwolnione od podatku od nieru- 
chomości, a w gminach miej- 
skich i miastach niewydzielo- 
nych również nieruchomości, 
podlegające temu podatkowi" 
Zamiast tego komisja senackn 
proponuje tekst: „Nieruchomo - 
ści, podlegające podatkowi od 
nieruchomości, jak również od 
tego podatku czasowo zwołlnie- 
ne*. Sentor SIEMIĄTKOWSKI 
zgłosił wniosek mniejszości o u- 
trzymanie w tym punkcie 
brzmienia uchwalonego przez 
sejm. 


Przyjęte poprawki 


Sen. Evert zgłosił poprawkę, 
zmierzającą do utrzymania tek- 
stu sejmowego w pkt. 3 art. 12. 

W. głosowaniu senat przyjął 
poprawki zarówno sen. Siemiąt- 
kowskiego, jak i sen. Everta. 

W związku z przyjęciem po- 
prawki sen. Siemiątkowskiego, 
przyjęto poprawkę redakcyjną, 
zgłoszoną przez sprawozdawce 
do art 5 ustawy. 

Następnie wszystkie popraw- 
ki komisji administracyjno - sa- 
morządowej zostały przyjęte, po 
czym przyjęto w całości tekst 
ustawy. 

W; końcu posiedzenia marsza- 
lek oznajmił, że wpłynęła inter- 
pelacja od sen. Rydla do prezesa 
rady ministrów w sprawie znie- 
kształcenia sprawozdania z posie 
dzenia senatu z dnia 14 lipca b 
roku przez Polskie Radio. 


wypowiedział sie kategorycznie wiceminister Korsak 


WAJSZAWA, 15.7 (PAT) — 
Frzemewienie p. wiceministra Kor- 
eaka, wygłoszone w senacie dn. 
15 b. m | 

Wysoka izbo! Nie jestom w moż- 
neści rozwijać całokształtu poglą- 
Gów rządu na problem samorządu 
w Polsce dla iej prostej przyczyny. 
że rvzmiar tego tematu utrudniłby 


| dalszy bieg prae wysokiej izby. 


Dla tego redukuje moje uwagi co 
db tych ogóluych wywodów, kto- 
rych przeć chwilą słuchaczem by: | 
łem. 

Pozwole sobie nawiązać da zgło: 
szenej tutaj poprawki sen. Olewir-, 
skiego, poprawki, która zmierza w | 
tymi kierunku, ażeby przywrócić 
projektowanej ustawie brzmienie 
nadane jej przez sejm, 


Chee się właśnie za ta popraw- 
ką opowiedzieć i to wbrew wywo- 
dom p. prem. Kozłowskiego, na tej | 
trybunie wypowiedziarym, 


System podziału na okręgi w mia- 
stach i nawet we wsiach jest konst- 
kwenćją przyjętej zasady. w imię , 
której mamy umożliwić wykorecm | 
dekonanie wyboru rie pomiędzy | 
programami partii, programami grup 
tych, czy innych, lecz pomiędzy | 


ludźmi w sposób nie wykluczający 
jednak istnienia zorganizowanego 
działania również grup wybosców, 
To doprowadziło do zastosowania 
list wolnych, doprowadziło również 
do zastosowania zasady praporcjo- 
relneści w okręgach większych, 
wielomandatowych, 

Otóż spór, toczący się przy po- 
prawce 5 do art. 8 o tu, czy gra- 
nice górną w okręgach wiełoman- 
datowych należy zredukować do 
ł tylko mandatów, czy pozostać 
pzy 8 tak jak to rozstrzygnął sejm. 
jest nacechowany jednak wieloma 
w dalszym ciągu nieporozumienia, 
mi, Rozstrzygającym dla sprawy 
jest nie ilość manaatów, ale udział 
wyborców w akcji wyborczej. Dla 
sprawy jest najistotniejszym zada- 
niem, ilu wyborców na jeden okręg 
przypadz. Okręgi istotnie nie moga 
kyć zbyt duże dlatego, że wówczas 
nie ñr zrealizowania byłaby zasada 
głosowania na nazwiską i dlatego 
przeciwstawiamy się systemowi nie 
podzielności miast na okręgi, sy- 
stemiowi zalecanemu tu przez p. 
sen, Decykiewicza i innych przed- 
mówców. System ten bowiem pro- 
wadzi w konsekwencji do sztyw- 
nych list, prowadzi do związania 
wyborcy, czy on chec, czy nie 


| 
| 


chce, z jakaś listą, w której żad- 
nych zmian ten wyborca nie jest 
w stanie przeprowadzić. 


Proponowane ograniczenie de 4 
mandatów zdaniem moim idzie za 
daleko. Rodzi ono taka sytuacje, 
że'w miastach do 5.0000 mieszkań: 
ców dła utrzymania zasady maxi- 
mum 4 mandatów, trzeba by było 
już conajmniej 3 okręgi ustanowić, 
w miastach do 10,000 4 okręgi. 
de 25.000 — conajmniej 6 okręgów, 
do 40.000 — conajmniej 1/) okKrę- 
gów. Na mój pogląd, oparty na 
obserwacji dokonywanego już po- 
działu, wyłączając naturalnie pew- 
ne wybujałości i miewłaściwoścł, 
jakie mogły się zdarzyć, zle na pod 
stawie tych setek, a nawet tysięcy 
wypadków w tworzeniu okręgów, 
musze stwierdzić że zbyt daleko 
idący przymus dzielenia miast na 
okręgi był duża niewłaściwością. 
Bewiem okręg wyborczy spełnia 
swtje przeznaczenie wówczas, gdy 
nie jest sztuczny. 


W. systemie  trzymandatowym 
syitnacja mniejszości przy propor: 
cjonalnym prawie, opartym na za- 
sadach de Fondta, jest również 
daleko trudniejsza aniżeli przy sy- 
stemie 4, 5, itd. mandatowym. Czy- 


li w miarę wzrostu ileści manda 
tów, Tozdział ich dokonuje się w 
spostl: sprawiedliwszy. Szukaliśmy 
przeto pewnej racjonalnej granicy 
i znałeżliśmy ją wspólnie z komi- 
sją sejmową przy 8 mandatach į o 
utrzymanie tej granicy wysoką 
izbę proszę. : 


Artykuł p. L. K. 


nie był skonfiskowany 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Redakcja czasopisma „Pol 
tyka“, wobec interpelacji sen. 
Leona Kozłowskiego, wyjaśnia. 
że ani jeden ustęp artykułu 
In K. nie był skonfiskowany 
Konfiskata, jak to zresztą w 
swoim czasie „Głos Poranny 
doniósł, dotyczyła notatki, u 
mieszczonej pod artykułem, « 
zawierającej wywiad z b. pre 
mierem Nowakiem. 

Wobec tego okazuje się, że 
interpelacja p. [Leona Kozłow- 
skiego dotyczy konfiskaty, któ 
|rej wcale mie było. 
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NOWY JORK, 15 7. 


Hughes udzielił wczoraj po za|że podczas lotu 
kończeniu lotu przedstawicielo-| szczęście. 


16.VI1.— GEOS PORANNY” — 1938 


Przeciętna szybkość 355 klm. na godzinę 


Jak Nowy Jork witał Hughesa 


Tryumftalny pochód na cześć bohaterskich lotników 


(PAT).|swój przygotowywał od 3 lat i 


miał wielkie 


wi Havasa wywiadu, w którym| szym odcinkiem lotu była trasa 


oświadczył m. in., że 
wał dokładne 
lofu. Zaznaczył on 
że nie było jego zamiarem zaa- 
takowanie rekordu Posta, lecz 
tylko zdobycie naukowych do- 
świadczeń w czasie długody- 
stansowych prób samolotów no 
wych typów. Podczas podróży 
lotnikowi amerykańskiemu 


dało się opracować mapę pół-j 


noenej cześci Syberii, która na 
mapach amerykańskich przed- 


stawiona jest nieściśle. Hughes L 


oświadczył dalej, że Zamierza 
resztę swego życia poświęcić ba 
daniu dalszych możliwości roz- 
wofa lotnictwa. Opisując swe 
wrażenia z lotu, Hughes złożył 


podzięvkowanie dla władz 
państw, nad którymi przelaty- 


padku, 
Windsoru bawiąca wraz ze swym | 
małżonkiem b. królem Anglii E- 


na ręce przedstawiciela Hayasa | poor gero VB 


oprato-| Nowy Jork — Paryż, gdyż 10t- 
sprawozdanie z|nicy mieli zaledwie wystarcza- 
przy 1vm,| jącą ilość paliwa, 


Samolot był 


zbyt mały na to aby wziąść 


więcej benzyny. 

NOWY JORK, 15 7. (PAT). 
nizowała dziś dla Hughesa i je: 
go toawrzyszy tryumfalny po- 
chód przez Brodway do raiu- 
szą. gdzie odbyło się oficjalne 
przyjęcie. 


Hasło do wyruszenia pocho- 
du dał trzykrotny gwizd syre- 


Najniehczpieczniej- Ludność Nowego Jorku zorga-; ny statku, stojącego na kotwicy 


u wyspy Manhattan, po czym 
rozległ się ogłuszający ryk 
wszystkich syren  dzielnico- 
wych. trąb samochodowych 0- 
raz entuzjastyczne okrzyki zgro 


= æ $ m 
s Ri 


B. król Edward omal nìe utonął, ratując swą żonę 


PARYŻ, 15 lipca. (Tel. wł.) — 
udność Riviery Liguryjskiej ży 
je pod wrażeniem przykrego wy 
jakiemu uległa księżna 


w miejscowości 


Księstwo Windsoru. którzy w 


wał jego samolot, za poezynie-|dniu 13 b. m. przybyli do Porto- 


ne ułatwienia. 

Po powitaniach Hughes z to- 
warzyszami udali się do hotelu, 
dzie natychmiast zasneli. Dziś 
rano zarówno Hughes, jak i je- 
go towarzysze byli uroczyście 
nówitani w gmachu ratusza no 


wojorskiego. 
NOWY JORK, 15 7. (PAT). 
Sekretarz Hughesa podał do 


wiadomości, że koszty ostatnie- 
go Hu dookoła Świata wynio- 
sły 500 tys. dolarów, z czego 
200 tys. przypadą na kupno i 
wyposażenie samolotu. 

NOWY JORK, 15 7. (PAT). 
Szczęśliwie zakończony lot do- 
koła świata amerykańskiego pi 
lota Hughesa jest przedmiotem 
licznych artykułów i uwag pra 
sy amerykańskiej, która przypi 
słje mu wielkie znaczenie, o ile 
chodzi o rozwój handlowej ko- 
munikacji transatlantyckiej. Fą 
chowcy obliczają, że lot został 
dokonany z przecietuą szybko- 
ścią 355 kim. na godzinę w no- 
wietrzu, a 275 klm., o ie się 
weźmie pod uwage nrzerwy w 
locie.. 

Wjednym z wywiadów praso 
wych Hughes oświadczył, iż lot 


fino na pokładzie jachtu 


Sesja najwyższej 


„Gu- 


szar“, odbywali właśnie prze- 
jażdżkę łodzią motorową wzdłuż 
wybrzeża, gdy na skutek gwał- 
townegoe nachylenia się łodzi, 
księżna straciła równowagę i 
wpadła do morza. 

Równocześnie fatalnym zbie- 
giem okoliczności zepsuł się ster, 
co uniemożliwiło chwilowo sku- 
teczną akcję ratunkową. 

Ks. Windsoru skoczył w ubra- 
niu do wody, nie mógł jednak 


| 


wskutek wzburzonego morza, do 
płynąć do tonącej. Unoszona fa- 
lami coraz dalej od brzegu księż 
na Windsoru poczęła już tracić 
siły, kiedy w ostatniej niemal 
chwili nadpłynęła łódź rybacka. 


ratując księżnę i jej małżonka. 


Zemdloną księżnę Windsoru 
przeniesiono do hotelu Belveder 


gdzie lekarz stwierdził u niej sil- 


ny wstrząs nerwowy. 


rady ZSRR 


Nieobecność Budienneśo. — Żona Litwinowa 
i prof. Schmidi na sali obrad 


MOSKWA, 15.7. (PAT) — Dziś 
o godz. 18-ej została otwarta pier 
waza sasja najwyższej rady republi- 
ki rosyjskiej. 

Po prawej stronie stału prezydial 
nego zasiedli członkowie Politbiura: 
Stalin, Mołotow, Kaganowicz, Wo- 
roszyłow, Kalinin, Andrejew, Mi, 
kojan, oraz Jeżow, Zdanow, Litwi- 
now, Pietrowskij, a po lewej człon- 
kowie rządu republiki rosyjskiej r 
Bułganinem na czele oraz proknra- 
tor Wyszyński. 

Brak dwuch członków Politbiura, 
Kosiora i Czubara, zdaje się po- 
twierdzać definitywnie pogłoskę o 
ich zniknięciu z widowni politycz- 
nej, 
Obecność zaś Pietrowskiego, któ- 
ry usunięty został niedawno ze sta- 
rowiska przewodniczącego central 
nego komitetu wykonawczego U- 


Nowy sensacyjny proces 


11 adwokatów skarży 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że 15 adwo 
katów wniosło wczoraj do sądu 
okręgowego w Warszawie skar 


Melchiora Wańkowicza 


kowicz miał się tego dopuścić 
w broszurze, którą rozesłał do 
wielu osób, omawiając proces 
Cywińskiego i Zwierzyńskiego, 
a w szczególności wystąpienia 


gę o zmiesławienie 11 adwoka*| obrońców. Ten ciekawy proces 
tów, obrońców docenta Cywiń-| odbędzie się w Warszawie w 


skiego, przez Melchiora Wań: 
kowicza. Jak głosi skarga, Wań 


końcu sierpnia. 


krainy i który nie został wybrany 
na deputowanego, wywołała zdzi- 
wienie wśród korespondentów za- 
granicznych, tym bardziej, że nie 
umiano sobie wytłumaczyć w jakim 
charakaterze znajduje się -on na ła- 
wach Politbiura. 

Nieobecność Budiennego również 
zwróciła powszechną uwagę. 


do przedstawicieli prasy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Komendant policji m. st, War- 
szawy, podinsp. M. Kozielski 
rozesłał do wszystkich komisa- 
riatów stołecznych okólmik o 0- 
bowiązkach policji wobec dzien- 
nikarzy. 

W okólniku tym p. komen- 
dant Kozielski poleca kierowni- 
kom komisariatów i urzędów po 
licyjnych poinformować podko- 
mendnych co do uprawnień i za- 
dań przedstawicieli prasy oraz 
co do obowiązków policji wzglę- 
dem dziennikarzy. 

„Dziennikarz, który spełnia 
swój chlubny obowiązek zazua- 
jamiania ogółu społeczeństwa z 
wszelkimi przejawami życia — 
zwraca uwagę okólnik — musi 
korzystać w swej pracy zawodo- 
wej z daleko idącej pomocy i 0- 


jpieki organów policji*. 


Wicher przewrócił 30 domów Baworowski przegrał 


Huragan nad powiatem stolińskim 


STOLIN, 15 7. (PAT). 
powiatem stolińskim przeszła 


wielka burza połączona z hura- 


ganem. W czasie burzy gwal- 


towny wicher zerwał ponad 60 
dachów. przewrócił gk. 30 do- 
Horo- 


mów. 
dno 


W miejscowości 
wiatr był tak gwałtowny, 


Nad 


wosławnej, Niedaleko w pobli- 
Żu cerkwi wiatr wyrwał z ko. 


z Szigetłim 
HAMBURG, 15.7. (PAT) 


W piątek rozegrane zostały w Ham 
burgu na międzynarodowych  mi-; 


rzeniami wspaniały dąb. pocho | strzostwach tenisowych Rzeszy pół 


dzący z 16 wieku. W czasie wi- 
chury kilka osób zostało zabi- 
tych oraz dużo doznało lżej. 


linały gry pojedyńczej panów. 
W pierwszym półfinale Baworow 
ski przegrał z węgrem Szigettim w 


szych i cięższych obrażeń. Stra- pięciu setach 6:3, 3:6, 6:4, 3:6, 8:0, 


tv wyrządzone huraganem sa 


że zniósł wieżę z cerkwi pra»| znaczne. 


Skazanie dwuch hitlerowców 


za uprawianie agitacji w Polsce 


TORUŃ, 15 lipca. (PAT.) 


W drugim półfinale francuz De- 
stremau wyeliminował węgra Ga- 
bory 3:6, 3:6, 6:1, 8:6, 7:5. 

W grze mieszanej para Jędrze- 
jowska -- Baworowski wygrała z 
parą angielską Scott — Shayes 6:1 


— |pow. morski — na 7 mies. bez-| 3:6, 10:8, kwalifikując się do póź 


Za rozgłaszanie fałszywych wia- względnego aresztu i 50 złotych Tinalu, 


domości i uprawianie agitacji na 


grzywny oraz Barcz Karol. ro- 


W Hamburgu panuje epidemia 


rodowo - socjalistycznej wyro-,botnik, obywatel niemiecki, prze | anginy i wielu zawodników zacho- 
kiem sądu grodzkiego w Pucku bywający w Polsce na podstawie | rowało. M. in. chorzy sa Volkmer - 
zostali skazani: Ziemann Paweł, | otrzymanej wizy pobytowej — | Jacobsenowa i Tłoczyński i nie wia 


robotnik, narodowości niemjec-;na 5 miesięcy bezwzględnego a-| domo czy będa mogli 


kiej, zamieszkały w Sławotówku. 


rwsztu i 50 złotych grzywny. 


w sobote 


grać 


W loży dla specjalnych gości był 
obecny Otto Schmidt, a w loży dis 
dyplomatów żona Litwinewa z cór- 
ką. 

Przawodniczącym najwyższej ra- 
dy republiki rosyjskiej wybrano 
Zalanowa, a zastępcami — Lincze- 
rowa. przewodniczącego centralne- 
go komitetu wykonawczego repu- 
bliki istarskiej oraz robotnicę jed- 
nej z fabryk leningradzkich Maka- 
rową 

Wśród korespondentów  zagra- 
nicznych panuje przekonanie, że 
wielkich zmian w rządzie republiki 
rcsyjskiej nic będzie i że misję u- 
tworzenia nowego rządu otrzyma 
dotychczasowy przewodniczacy ra- 
dy komisarzy ludowych republiki 
rosyjskiej Eulgarin. 


„Jutro Pracy" 


Parasol przyczynia sia 

o ochrony ubrania zS 
Obuwie chronione jest przez” 
Obcasy gumowe 


BERSON 


madzonej ludności. 

Hughes, jego towarzysze oraz 
najbliższa jego rodzina posu- 
walisięprzez Broadway, zasypy 
wani z okien drapaczy chmur 
lawiną konfetti,  serpentyn. 
kwiatów. 

Wszystkie okna domów. 
wzdłuż których przechodził po- 
chód, przybrane były kwiatami. 
girlandami i gałązkami zieleni. 
U wrót ratusza powitał bohater 
skich lotników hurmistrz Nowe 
go Jorku Guardia. Hughes od-- 
powiedział krótko, zaznaczając, * 
że lot jego nie był żadną akro- 
batyczną sztuką, lecz wykona- 
niem starannie przygotowanego 
planu. Po krótkim przyjęciu w 
ratuszu pochód powrócił przez 
Broadway i 5-tą Avenue do Me- 
tropolitan Klubu, gdzie odbyło 
się wielkie śniadanie na cześć 
bohaterskich Iofników. 

Entuzjazm, z któryin witała 
ludność Nowego Jorku Hug- 
hesa trudno jest opisać. Nowy 
Jork nie widział nie podobnego 
od czasu powitania Lindherzha. 


„Batory“ ustala kurs 
GDYNIA, 15 7. (PAT). W 
dniu 11 lipca około godz. 10-cf 
r, radiostacja m-s „Gatory* 0- 
debrała wezwanie od radłosta- 
cji samolotu Hughesa. który 


prosił o podanie pozycji ge 
| graficznej statku, Prośbie tej 


natychciast uczyniono zadość. 
Po powtórnym nadaniu sygna- 
łu Hughes mógł nstalić swą po- 
zycję geograficzną i obliczyć 
dokładnie właściwy kurs. Nad 
oceanem samolot Hughesa znaj 
dawał się w niewielkim oddale- 
niu od „Batorego“. 

ee 


wojewodą Kostkiem-Biernackim 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
L0™ telefonuje: 

„Jutro Pracy“ w numerze 
na nadchodzącą niedzielę za- 
mjeszeza notatke, poświęconą 
wojewodzie Kostkowi Biernac- 
kiemu. W notatce tej mówi się, 
że nazwisko wojewody jest 
„przejaskrawione i przeupiory- 
zowane'. Wojewoda, zdaniem 
„Jutra Pracy”, stanowi wyraz 
stylu i siły. Kiedy Komendant 
posłanowił sprawić łaźnię de- 


inokracji polskiej, kiedy był po 
irzebny wstrząs, ciężką taczkę 
wziął Kostek Biernacki. A te-- 
raz jakie płyną wersje z Pole- 
sia, Dobry bat'ko, lubią go chło 
pi. boi się administracja. Hisło- 
ryk nazwisko Kostka Biernac- 
kiego postawi na honorowym - 
miejscu, jako godny zalecenia 
wzór nacjonalizmu realizowa- 
nego, Wołyń woła o Kostka 


ys 


Biernackiego! 


20 osób znalazło śmierć 


RZYM. 15 7. (PAT). Wodno- 
samolot komunikacyjny, kursu 
jący na linii Cagliari — Rzym, 
który wkrótce po starcie w 
dniu wczorajszym rano zaginął, 
został wieczorem Odnaleziony 


| na pełnym morzu. 


Wszyscy pasażerowie w licz- 
bie 20 ponieśli śmierć. Wśród 
nich znajdowały się dwie sio- 
stry podsekretarza stanu Iot- 
nictwa, gen. Valle, 

CIVITA VECCHIA, 15 7. — 
(PAT). Dziś o godz. 2 nad ra- 
nem z kontrtorpedowea „Asto- 
ria“ zniesiono na ląd odnalezio 
ne zwłoki 10 ofiar katastrofy 
wodnosamolotu  nasażerskiego, 
który spadł w morze w odległo 
ści 80 mil od Cagliari, 


Okręty wojenne kontynuują 
poszukiwania pozostałych 10 
ofiar wypadku, 


Fleiszerowa 
nie chce operacji 


Warsz. koresp, „Gł, Por.” tel.: 

Bohaterkę głośnego procesu ko- 
rupcyjnego Fleiszerową po paru 
atakach ślepej kiszki przeniesione 
do szpitala więziennego w Krako- 
wie, gdzie przebywa od kilku ty 
godni, 

Pomimo żądań fekarzy, Fleiszero- 
wa nie zgodziła się ma przeprówa- 
dzenie operacji. Pozostaje pod 
ohserwnęją kilku łekarzy więzien- 
qh, | 


W programie pobytu angielskiej 
pary królewskiej we Francji caly 
czas jest Ściśle rozłożony i obliczo- 
sy jest dosłownie na minuty. A 
chwilami, jak można się przekonać 
ña następującym przykładzie, na- 
wet na sekundy. 


Jerzy VI podczas swego pobytu popularne, 


w Paryżu, wygłosi dwa  przeinó- 
wienia w języku francuskim. Jed- 
no w pałacu Elizejskim, a drugie 
na ratuszu. Pierwsze przemówienie 
trwać będzie dwie minuty, a drugie 
— (wie minuty i 15 sekund, 

* 

Przez długi czas panował wśród 
zuaweów sztuki spor na temat słyn 
nych koni Fidiasza, wykutych prze- 
zeń na Panteonie ateńskim. 

Znawcy, opierając się ra anato- 
mii, twierdzili, że niemożliwe są 
fizycznie te położenia, jakie rzeź- 
biarz nadał zwierzętom, i że jest to 
wynik albo analfabetyzmu anato- 
micznego, alho też „gra wyobraź- 
si", 

Obecnie spór został rozstrzygtnię- 
ty. A rozstrzygnęła go taśma filmo- 
wa, puszczona w zwolnionym tem- 
pie. Galop konia, rozbity w ten spo 
sób na niezliczoną ilość oddziel- 
nych pozycji, zdradził te wszystkie 
ruchy, a raczej położenia, żakie wy- 
rzeżbił Fidiasz, | ani jedno oko 
ludzkie w ciągu 2400 lat nie mogło 
uchwycić tego, co uchwycił i utrwa 
uł wzrok Fidiasza. 


* 


Jak wiadomo Bernard Shaw pra- 
cuje obecnie nad sztuką p. t. „Ge- 
newa”, mającą jako tło historię 
ligi narodów. Ostatnia Shaw zacho: 
rował i musiał przerwać pracę, 
ttroskani przyjaciele zapytali nie- 
opairznie pisarza, jak daleko po- 
künat się w swojej pracy. 

_— Myślicie może — odezwał się 
Shaw, — że umrę nie ukończywszy 
„Genewy? Otóż nie, zapewniam 
was, że najdalej na 15 lipca będzie 
gotowa całkowicie! 

"Gdy zebrani zaczęłi perswado- 
wać Shawowi by odpoczął i nabrał 
sił znany kpiarz oświadczył z ca- 
łą powagą: 

— 15 lipca tego roku kończę 
osieridziesiąty pierwszy rok życia. 
Następny rok — będzie parzystym 
rokiem egzystencji. A wiadomo, że 
pogowie nie lubia liczb parzy- 
stych! Najlepsze moje utwory po- 
wsfały w okresach gdy wiek mój 
wyrażał sie cyfrą nieparzystą. Po- 
nieważ przywiązuje wielką wagę 
do „Genewy” — ma się rozumieć 
mojej sztuki a nie „Genewy” jaka 
takiej! — zamierzam ukończyć ją 
w nieparzystym roku życia, Pozo- 
siaje mi tylko kilka dni. Jeślibym 
teraz jej nie wykończył — pocze- 
kalibyście jeszcze okrągły roczek! 
A przez ten czas — mój Boże! Ży- 
cie ludzkie jest kruche! Wolę już 
więc nie martwić was zawczasu i 
czemprędzej wykończyć moja „Ge- 
"1ewę”, 

lle w tym wszystkim prawdy — 
nikt nie wie, podejrzewaja jednak, 
że Bernard Shaw dlatego tak swo- 
bodnie mówi o rzekomo niedokoń- 
czonej sziuce, że — ma już ją u- 
hończona w szutladzie, 

* 
Wyąwvbraź sobie — mówi ar- 
tystka filmowa do swej przyjaciół. 
ki — Jan pawizdział mi wczoraj, 
že ma jeszcze czas ze ślubem i że 
musimy poczekać! 

— Puść g) w trąbę! — udpowia- 
da przyjaciółka, — Człowiek, któ- 
ry się tak trudno decyduje na mał 
Żeństwo, nie nosiada wogóle zdol - 
ności szybkiej decyzji i napewno 
hędzie robił przy rozwodzie niesły- 
chane trudności! 


— 


16. V11, 


Interesujące są szczegóły 4 
życia Howarda Hughesa, które- 
go lot dokoła świata stanowi je- 
dna z największych sensacji lot 
niczych ostatnich czasów. 
Mając lat trzynaście, spędzał 
wakacje w jednym z „ran- 
chów“ swego ojca w Kalifornii. 
Nagle zwróciło jego uwagę sło- 
wo „radio“, które wówczas (w 
|roku 1923) nie było zgoła tak 
jak dzisiaj. Aby łe 
piej zrozumieć, na czym polega 
chwytanie fa! radiowych, Ho- 
ward Hughes sam skonstruował 
zupełnie niezwykły aparat od- 
biorczy. Skonstruował 
radiowy przy pomocy 
prymitywnych środków, 
miał do dyspozycji 
od miasta farmie. 


aparat 
bardzo 

jakie 
w «dległej 


Wynalazca 

W dwa lata później, w pię- 
tnastym roku życża, zaintereso 
wał go problem szybkości. Pra- 
cując z iście młodzieńczym za- 
pałem, ale i z iście genialną po 
.mysłowością. skonstruował | z 
wówczas dla przeprowadzenia 
swych eksperymentów, zupeł- 
nie „prawdopodobną łódź mo- 
torową, która mimo, iż była 
niepodobna do żadnego z ty- 
pów znanych do tej pory, funk 
cjonowała wprost znakomicie. 

W ten sposób, Howard Hug- 
hes stał się wynalazcą. 

Urodził się w Los Angeles w 
r. 1908 — liczy dziś zatem lat 
trzydzieści. Jego ojciec, przemy 
słowiec, posiadający olbrzymi 
majątek, handlował wszystkim, 
czym się handluje w Ameryce 
Północnej i Południowej — od 
Alaski do Ziemi Ognistej. U- 
marł w chwili, gdy jego syn od 
krył nowy Świat: świat wynale 
ziony i stworzony przez ludzi; 


świat, w którym  fabrykuje 
się... drugie życie, słowem świat 
filmu. Ta możliwość, możli- 


wość „„fabrykowania' życia po- 
ciągała go bardziej od wszyst- 
kiego, co znał dołąd. 

Licząc lat osiemnaście, Ho- 
ward Hughes, z słu milionami 
dolarów w kieszeni, 
do Hollywood. 


Miał zapał i był milionerem, 


wybrał się 


Producent filmowy 


Jego wuj, pracujący w Holly 
wood, jako reżyser filmowy, 
przyjął z uśmiechem tego wyso 
kiego barczystogo chłopca, któ- 
ry wszedł do jego kancelarii i 


„GŁOS PORANNY” — 193% 


mimo swej opalonej twarzy i|żeńscy — stanowili dlań tylko 
wygitmnastykowanych ruchów, jeden z elementów produkcji. 
robił raczej wrażenie dziecka i| Boginie ekranu nie miały w je- 
marzyciela, niż sportowca. Ho-|go oczach żadnego uroku i w 
ward oświadczył mu krótko i|ogóle „nie wchodziły w rachu- 
węzłowato: bę“ poza atelier filmowym. Aż 

— Przyjechałem tu fabryko-| pewnego dnia... Pewnego dria 


wać filmy. spotkał Howard Hughes prze- 

— Nie mówi się „fabryko-|dziwną rudowłosą dziewczynę. 
wać filmy, lecz „produko-| Tańczyła cudownie, była swa- 
wać“, wolna i czuła, odmienna od in- 


— Produkować czy fabryko- nych i naprawdę żywa: żyją :a 
wać — wszystko mi jedno, Pie| nie tylko na ekranie i nie ty! 
niądze mam, niech mi dadzą| ko szablonówym życiem gwiazd 
wszystko, co potrzeba: atelier,| Hollywoodu. 
aparaty, dekoracje, aktorów i| Była to jedna z wykonaw- 
tak dalej. Chcę się zaraz zabrać|czyń „Czterech córek doktora 
do roboty... Marcha“, Katarzyna Hepburn. 

I zabrał się. Zabrał się do| Howard, który zamierzał już po 
produkcji filmu lotniczego p. t.| rzucić produkowanie filmów, 
„Hell's Ange“, którego szczyto-| zawahał się. Przy niej, z nią i 
wy punkt słanowić miała nie-|dla niej mógłby może stworzyć 
bezpieczna bitwa w powietrzu.|w Hollywood jeszcze coż wiel- 
Jego aparat radiowy był kom-| kiego, 
pletnie zwariowanv. jego łódź| A Katarzyna nie była bynaj- 
motorowa nie była podobna mniej nieczuła ma nieśmiałe za- 
w ogóle do żadnej łodzi, a jego|loty tego, skądinąd aż da a- 
film był niepodobny do żadie-| wanturniczości śmiałega chłop- 
go filmu na Świecie, Był tak|ca. 
śmiały, tak osobisty, lak ekscen Ale Hughes stracił zapał 
tryczny, że nie miał żadnego po| filmu, Dość. 
wodzenia. Te trzy miliony dola| —- Przegrałeś 
rów i trzy lata pracy, które ko-| ciłeś... 
sztował, wydały się wszystkim — O, tym razem dopisro nie. 
straeoną pozycją; Wygrałem i zyskałem: zyska- 

;- Przegrałeś, Howard. stra.jłem to, że wiem, że kocham 
ciłeś... najrozkoszniejszą kobiete na 

— Weale nie. Wygrałem i|śźwitcie i jestem przez nia ko- 
j zyskałem: zyskałem to, że wiem | thany...! Ona i lotnictwa --- Gie 
teraz, że kocham samoloty ilco. zyskałem w IJoliywocd 


da 


Howard. stra- 


niebo.. A jeśli idzie o filmy, i 

i teraz filmy mówione.. | 526 kim. na godzine 
I „sfabrykował* dwa dobre i 3 . 5 
f R 3 Zamiknąwszy się w tajemni- 

Pete „Patrol o świcie“ i „Scar! zym i surowo strzeżonym ban 
EP t - K kostruował Howard 

Chciał pokazać, źe potrafi garza, 23 3 
być również producentem. fil llughes=nezy ~ pomocy odda- 


nych sobie techników i mecha- 
ników, własny samolot. 
= a Pierwszy samolot! I pilen go 
Ona i lotnictwo rączki i radości twórczej, pełen 
„Niech mi dadzą atelier, apa. | niecierp'iwości i wzruszenia, u- 
raty. dekoracje, aktorów — po|twierdził się w swym przekona 
wiedział przybywszy do Holly" niu, że, jeśli chce zdobyć peł- 
wood. Aktorzy — męscy czy nię szczęścia, musi zdobyć prze 


me wa `C nichieską! 
Dnia 12 września 


mów, 


HRD r, nie 


EU ROP Wytworny pozwalając nikomu innemu pi- 
mistrz lotować, sam wzbija się na 
Pocz. 4. 6. 8. 10 sensacji swym, oryginalnym sparacie, 


iak tylko „dla oróby“ i.. bije 
Światowy rekord szybkości. Na 
linii Los Angeiss — Nowv Jork 
osiąga Szybkość 526 kilome- 
irów na godzinę! 

Howard Hughes stał się lot- 
nikiem. I odrazu jednym z 
-ierwszych lotników świata. 

W międzyczasie konstruuje 


WILLIAM POWELL 


w niezwykle atrakcyjnym 
filmie pt. 


TAJEMNICZY 
PRZECIWNIK 


besa o a a S e a r 


Dwaj pływacy w maskach gazowych 


trenują z łatwością na falach jeziora genewskiego 
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Król szybkości Howard Hughes 


również wyścigowe łodzie moi: 
rowe i wyścigowe auta. |: 
raz bardziej pochłania go ta pu 
sja do mechaniki, która stano- 
viła od piętnastego roku życia 
jego pierwszą i największą na- 
mietność. 


Po tym rekordzie nastąpiło 
kilka dalszych. Każdym razem, 
przy każdym odlocie Howarda 
Hughesa obecna być musi Kata 
rzyna Hepburn, najoryginal- 
niejsza z wszystkich gwiazd a- 
merykańskich. Zawsze uśmiech 
nięta i zawsze pełna zaufania w 
jego powodzenie. 

Tym razem marzyła Katarzy 
na o tym, by towarzyszyć swe- 
miu bohaterowi w raidzie, jaki 
przedsięwziął dokoła Świała, ce 
lem zaproszenia wszystkich na- 
rodów do przybycia na wysta- 
wę nowojorska. w r. 1939“. Ale 
nie chcąc narażać jej na ewen- 
tualne niebezpieczeństwa, Hov- 
ward nie wziął jej z sobą. 

Nadała tylko nazwę jego samo 
lotowi: „New-Vork Worlds Fair 
of 1939“ i była jego matką chrze 
siną,  Zapakowała  Howardo. 
wi ezlerdzieści paczek jego ulu 
bionych papierosów i pięć ko- 
szyków z jego ulubionymi sma 
kołykami. Wreszcie darowała 
mechanikowi samolotu swego 
egipskiego skaraheusza, który 
„na pewno przyniesie szczę- 
ście całej załodze“ i... czekała. 
W istocie doczekała się. 


Iwycięski aparat 


Sama maszyna mą mniej rw 
chliwą i urozmaiconą prze- 
szłość, ale niemniej intereswją- 
cą. „New - York Worlds Fair 
of 1939' jest to monomlan typu 
Lockheed, zaopatrzony w dwa 
motory typu „Cyclone“, 9 ey- 
lindrów rozmieszezonych w 
gwiazdę, a każdy z motorów 
rozwija siłę 1100 H. P. W ame- 
rykańskich sferach lotniczych 
samolot ten otrzymał nazwę „la 
tającego laboratorium“, Pomie- 
szczenie wewnętrzne składa się 
z jednej jedynej dużej kabiny. 
Trzy aparaty radiowe umożli- 
wiają jednoczesne nadawanie 
meldunków radiowych na fa 
lach od 33 do 22,000 mtr. Co 
pół godziny samolot łączył się 
z Nowym Jorkiem. Na innych 
aparatach radiowych odbierano 
meldunki meteorologiczne, Po- 
za tym maszyna wyposażona 
jest w dwa żyroskopy, które 
są czymś w rodzaju „Samodzie] 
nego pilota*, oraz w dwa kom- 
pasy radiowe, które rejestrują 
automatycznie położenie samo- 
lotu w stosunku do Paryża 
Droitwich. 

Załoga składała się. oprócz 
Howarda Hughesa, z podpułko 
wników Thurlowa i Connora, 
mechanika Lunda i radioopera 
tora Stondarta. 


Jak się dowiadujemy, samo 
lot Howard Hughesa wyposażo 
ny jest wyłącznie w chronome- 
try i chronografy szwajcar 
skiej fabryki „Longines*, 


KINO 


RIALTO 


Dziś premiera! 
Dziś o 


2 PORANKI 


Ceny od 


2. 
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„Rywale na barykadzie stają 
Najaktualniejszy film sezonu 


W r. gł, ulubieniec kobiet — Gustaw 


Film, który ze wzgledu na swoja aktualność, staje 


się towarzyszami Droni., 


ALARM W PEKINIE | 


się rzeczywistością... 
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16:VII. — 


Felieton 


Zemsta 


Walor zemsty w ocenie ludzi bar 
dzo się obniżył, Ongiś uważane ją 


„GŁOS PORANNY" —s 1938 


Niemcy w $opotach niezadowoleni. 


z zarządzeń antyżydowskich hitlerowców 


Jak już donosiliśmy z początkiem 


za zrządzenie hoskie: „Zemsta jest | Sezonu letniego ustanowiono w So- 


moją; chcę się zemścić”, mówi Pan | potach ścisłą izolację 


— 5. księga Mojżesza, 32, 3 

W każdym razie przez aal stu- 
'ecix pozostała ona łakomym ką- 
skiem w kuchni ludowej: „Zemsta 
jest słodka”. 

Jeszęzce lord Bacon, wielki lord 
strażnik pieczęci dziewiczej królo- 
wej, nazywał zemstę „swego rodza- 
iu dziką sprawiedliwościa”. 

Oświecenie i humanizin potępily 
zemstę i strąciły ją z piedestału. 
Lessing we wszystkich swoich dzie: 
łach głosi: „Zemsta nie jest ozdoba 
wieikiej duszy”. Nonpoleon, również 
niewątpliwie facet wybitny, nazwał 
zemstę „marnowaniem czasu”, 

„„Dobrze, wzniosłe dusze moga 
jakoś przejść przez życie bez po- 
irzeby zemsty — my maluczcy zro 
zumiemy postępowanie generała 
Risto: 

Ten stary paa zwykł był, gdy do: 
pisywała pogoda, łowić ryby w rze 
ce pod miastem. 

Pewnego poranku przybył pad 
olchy, jak zwykle, wypakował swo 
je zapasy Żywności z plecaka: 
chleb, ser, parówki, rozpalił małe 
ognisko, zawiesił na nim mały ko- 
ciołek i zamierzał właśnie zagrzać 
swoje parówki, jak zwykłe, 

Na sąsiednim drzewie miała 
gniazdo wrona. Generał znał ją do- 


brze, ale nie był jej chętny. Gdy 
go prześladowało niepowodzenie 
przy połowie, przypisywał winę 


właśnie tej wronie, która skrzecza- 
la i według generała, odstraszała 
mu ryby. 

Owego poranka wycieczka star- 
szego pana odrazu źle się rozpoczę- 
ła. Wbrew oczekiwaniu zerwał się 
uieprzyjemny wiatr i zgasił ogni- | 
sko; dopiero po szeregu próbach 
udało się generałowi rozpalić je na 
dowo, 

Właśnie gdy się podniósł, aby ze- 
brać jeszcze trochę chrustu, wrona 
skorzystała z okazji, sfrunęła bły- 
skawicznie z gniazda, porwała śnia- 
danie pana generała, a mianowicie 
chleb, ser i parówki i z tryumfem 
odirunęła w dal. 

Stary żołnierz stał oto zdumiony 
i wściekły, z niezaspokojonymi ape 
tytami. Mógł wybaczyć niecponie- 
watej wronie jej figiel: to było by 
szlachetne. Ale generał Risto jest 
starym żołnierzem, człowiekiem, 
którego nie cechuje słaba zniewie- 
ściałość; myślał o zemście. Nie trwa 
ło to dłużej, niż potrzeba, aby wy- 
rzucić z siebie średnich rozmiarów 


ra 


Hasse Zetterstroem 


Obudziłem się zrana. śmiejąc się 
do życia i świata, zapaliłem lam- 
ję. spejrzałeam na zegarek, ujrza- 
icem, że jest siódma minut piętnas- 
vie, odrzuciłem kołdrę i wstalem, 
świeży i gotów rozpocząć nowy 
dzień. Zrobiłem kilka kroków w 
sironę drzwi balkonowych, aby 
prodmiwść żaluzję i wpuścić do pc- 
koiu świeżs powietrze. Nagle po- 
czniem ostry, klający ból w pięci», 
i odrazu zniknęło moje poczucie 
szczęscia i mój piękny uśmiech pod 
tdreseim świata i ludzi. 

Szybko podniosłem notę, i wyc- 
Lraźżcie sobie, pośrodku pięty tkwi. 
lu piuskiewka, tkwiła mocno i pew- 
pe j 

W naistepnoj ehwiłi miałem ją w 
rkm, a po następuyeh dwuch Sč- 
skundnen zbudziłeni moją żonę, mo 
ja służbę, wszystkie moje psy t 
wszystkie moje dzieci (uciążliwa 
iest taka duża rodzina) a gdy mnie 
Glmczyli z zaspanymi oczyma, res 
klem do nich z wielką powagą: 

— Kio z was rozsypał pluskiew- 
ki, tdk. że gdy robi sie dwa kroki. 
thwią one inż w piecie? 


PLUSKIEWK 


kuracjuszy 
żydów. Wyznaczono im bardzo da- 
leko, bo aż pod granicą polską, od- 
cinek plaży, gdzie mogą się kąpać, 
dałej zezwolono uczęszczać tylko 
do dwu mniejszych kawiarń, 
dwu- restauracji i paru pensjonatów. 
Jednem slowem, ustanowiono praw- 
dziwe „ghetlo”. 

Ze swej strony i żydzi, mieszka- 
jący stale w Sopotach, nie pozostali 
dłużni i rozpoczęji ' kontrofensywę, 
Nie wykupili stałych kart koncerto- 
wych, nie wchodzą do parku kura- 
cyjnego. Również w lokalach pu- 
blicznych i na imprezach sezono- 
wych zupełny brak żydów. 

Nawet do kasyna, tak bardzo 
uczęszczanego, w ub, latach nie za» 
chodzą obecnie żydzi. Nieliczni ku- 


Królowa—wdowa Mary 


do | 


racjucze żydzi, jacy przebywają w 
Sobotach, mieszkaja u rodzin Ży- 
dowskich stale przebywających w 
Sopotach. Na plaże dojeżdżają - do 
Orłowa, a do kawiarń, kina i lokall 
rozrywkowych — do Gdyni. 

W autobusach, kursujących po 
między Gdynią a Sopotami zaobser 
wować można w obecnym sezonie w 
godzinach przedwieczornych tłumy 
letników, jadących obecnie do 
Gdyni. 

U rdzennej ludności niemieckiej 
w Sopotach coraz częściej dają się 
słyszeć głosy krytyki na temat za- 
rządzeń przeciwżydowskich. Właści 
ciele pensjonatów i odnajemcy ume 
błowanych pokoi, których w Sopo- 
tach jest tysiące, ponoszą ogromne 
straty. 

Władze narodowo - socjalistycz- 
ne Gdańska, odpowiedzialne za ta- 


ki stan rzeczy, czynią wszy: IKS, 
aby sprowadzić do Sopot jak naj- 
więcej niemców. Przyjeżdżający z 
Niemiec letnicy to przeważnie war- 
stwa biedniejszych kuracjuszy, ma- 
ło zostawiających pieniędzy. Roz- 
poezęto energiczną akcję werhowa- 
nia dla Sopot niemieckich letników 
z Polski. Wysłano tysiące odręcz- 
nych listów do wszystkich możli: 
wych orgauizacji i poszczególnych 
niemców w Polsce, nakłaniając ich 
w imię wspólnoty narodu niemiec- 
kiego do popierania Sopot. 

Akcja ta odniosła pewien efekt. 
Ostatnio dał się zauważyć napływ 
niemców z Polski do gdańskich let. 
nisk nadmorskich, Przebywa ich 
sporo w  Sopotach,  Gletkowie, 
Brzeźnie, Heubude, Bonsaku i in- 
nych. Szczególnie dużo niemców 
przybyło z Pomorza i Łodzi, 


wita w Towerze gości, przybyłychna garden - party. 


przekleństwo, Generał 
wziął decyzję. 

Z nieoczekiwaną w jego wieku 
zręcznością wdrapał się generał na 
drzewo, wyjał z gniazda wronie ja- 
ja i po chwili znalazł się wraz z nî- 
mi na ziemi. Woda w kociołku þul- 
gotała. Z błyszczącym okiem i za- 
gadkowym uśmiechem włożył ge- 
uerał te jajka do wrzącej wody i 
ugotował je na twardo. 

Ale oto teraz starszy pan hynaj- 
mniej nie zjadł tych jajek. Fo była 
by zbyt proste. Ostrożnie ruszył po- 


Risto po- 


— Straszne! — rzekła moja żo- 
na. która najszybciej OĘREIAĄ 
ze snu, 

— Ale przecież była tylko jedna! 
= — Jedna! A może to za malo? 
Spróbuj stąpnąć na jedną, a po tym 
powiedz mi, czy to wystarcza! 

— Ale nie sądzisz przecież, że n- 
czyniliśmy to rozmyślnie? Nie row 
sypujeruy płuskiewek, abyś ty na 
rie wehudził! 

— Nie, ale to oyło vy lepsze. 
Gdyby sie wiedziało, że żyje się z 
ludźmi, którzy na tej drodze polują 
na nasze życie, to by się przynaj- 
mniej było ostrożnym, Chodziło by 
się uważnie i wiedziało, na co sie 
jest narażodym. A tak. człowiek 
j nie wie, co się może słać. Wszystko 
jest niepewna, d 

— Pluskiewka nie 
tak niebszpiaczna. 

— Małych ran biednych rodzi- 
ców nie wólno lekceważyć. Były 
wypadki, żę ludzie umiersali+od uki 
cia igła. Następuje to, gdy tworzy 
się wrzód i zakażenie krwi! Pomyś! 
sk, odpewiedzialności. edv co się sta 
nie! 


jest przecież 


| 


1 


nownie w drogę i włożył jajka z po 
wiotem do gniazda, zesunął się na 
ziemię, zapakował kociołek do ple- 
caka i wolnym krokiem ruszył do 
miasta. 

Nie przez dni, nie przez tygodnie, 
ale przez miesiące opowiadali na- 
oczni świadkowie, że rozbójnicza 
wrona niezmordowanie wysiadywa- 
ła swoje jajka. 

Minęło lato, wszystkie ptaki w 
promieniu wielu kilometrów cie- 
szyły się ze swoimi dziećmi, wyla- 
tywały z nimi, radośnie Kkracząc i 


. 
i 


— Wymyj ranę 1 zajodynuj, jak 
zawsze czynisz, wówezas nic się 
stanie. I na to zrób opatrunek. 

— Udało się — rzekł mój star- 

szy syn. 

Wówczas przypomniała mi się hi- 
storia, którą czytałem w tych 
dniach. Historia o człowieku, któ- 
rv żeple wał całkiem sam w malej 
ićcdeczee dookoła kuli ziemskiej i 
gdy przybył na wybrzeża Afryki, 
zanocewał w łódce przy brzegu. 
Rozsypał wówczas pluskiewki pa 
pokładzie. aby uie niepokoili go 
murzyni. którzy chodzą baso 

— Nis jestem murzynem i dzię. 


to 
nie 


ki Bogn nie jesteśmy w podróży 
dookoła świata. Zresztą ta historia 
jest zmyślena. Przynieś mi teraz 


flaszeczke z jodyną! 

Moja rana została wymyta i prze- 
wiązana i moja rodzina — moja ża: 
na, moje dzieci, moja służbą i moja 
pey “ug iażliwa jest taka dnża ro- 
dzina) — wróciła do swych lóżek. 
Ubrałem się i poszedłem ma co- 
dzienny spacer poranny. Dziwne to, 
al> mogłem chodzić. 


dy wrćciłom do tomu. moja żo- 
na hyla już ubrana i po śniadaniu 
Rzekła do mnie: 

— Chcę ci opowiedzieć małą hi- 
storvjke. „jest ona bardzo krótka. 
W Chinach — historia ta dziala się 


Bo ZOP RE p a 


| CL) i = 


ćwierkając. Ale 1a wrona - złodziej- 
ka, która zdenerwowała generała 
Risto, siedziała w otępieniu na ugo 
towanych na twardo jajkach i za- 
dawała sobie w dzień i w nocy py- 
tanie, jaka jest przyczyna jej nie 
zrozumiałego i kompromitującego 
niepowodzenia, aż wreszcie zwąt- 
piła w świat i niebiosa, tracąc ko- 
lejno wszystkie pióra ze zmartwie- 
nia. 

Oto jak spokojnie, ale dotkliwie 
zemścił się stary geuerał na swoim 
wrogu, Roda - Roda.a 


w Ohinach — rodziny są znącznie 
liczniejsze, niż u aas. Mieszka się 
tam razem z zięciami, dziećmi, wnu- 
kami, prawnukami,  kuzynkami; 
ciotkami, teściowymi i wujami. By- 
la tam pewnego razu rodzina, któ- 
ra składała się prawie z tysiąca 
członków. 


— Przypuszczam, że mieli sporo 
kłopotu z wypełnianiem listy miesz 
kaniowej, Ale proszę cię, mów da- 
lej! 


— A więc ta wielka rodzina od- 
znaczała się niezwykłą harmonią, 
panującą między jej członkami. 
Nigdy nie padło tam żadne przykre 
słowo. Wszyscy traktowali się na- 
wzajem z nizzwykłą uprzejmościa 
i dobrocią, serdecznością i współ- 
czuciem. Sława tej rodziny rozeszła 
się po całym kraju. W końcu rów- 
nież cesarz dowiedział się o tych 
przykładnych poddanych, żyjących 
w takiaj zgodzie. Pewnego razu, 
gdy jechał przez swćj kraj, odwie- 
dził tę osobliwą rodzinę, aby się jej 
zbliska przyjrzeć. Poprosił ojca ro: 
dziny o wytłomaczenie tej zagadki. 
W jaki sposób mogą żyć w takiej 
harmonii? Pan domu wziął kawa- 
lek papieru i napisał na nim kilka- 
set razy to samo słowo: 

Łagolność, łagodność, 
LIOŚĆ 


lagod- 


T 


Gen. Skwarczyńsk:! 
andydatem na dyrektor 
„Polskiego Radia" 

' Marsz. kor. 
go“ telefonuje: 


Przed paru dniami „Kurie 
Polski“ doniósł, że jakoby na 
stanowisko dyrektora Polskie- 
go Radia kandyduje 14 reflek- 
iantów. Obeenie, jak słychać, 
jedyną kandydaturą rozważa. 
ną jest kandydatura - obecnego 
szefa OZŻON'u, gen. Skwarczyri+ 
skiego. Ru 


„Głosu Porann. 


W okresie pokwitania prawdziwa 

aturalna woda gorzki 
DUERA -Józela jest od dawna wy 
próbowanym Środkiem domowym. 
Usuwa ona przeważną ilość powsla- 
łych zmian, jakie mogą występować w 
różnych odcinkach przewodu poka! 
mowego. Zapytajcie Waszego lekarza 


Ż.T.K. PIOTRKOWSKA 101. 
TEL, 121-53 


Pabyty ryczałtowe w Truskawcu, - 
Ż.T.K. przyjmuje nadał zapisy na po 
byty ryczałtowe w Truskawcu. Uczest 
nicy umieszczani są w komfortowyci: 
willach „Kosynier* i „Bristol“, Cen; 
pobytu 20-dniowego (pełne utrzymanie 
klimatyka, karta do płcia wód, dwi 
{wizyty lekarskie, stała opieka lekar 
ska) wynosi w II sezonie zł. 177. Zapi 
sy w sekretariacie od 18 do 22. 

Dzisiaj wyrusza wycieczka do 0 
szanki, Jeziora Wigry, Augustowa, Dri 
skienik, Wilna, Trok i okolic. 

, 17.VII — Kazimierz i Lutomiersk. 

21.VII — Gdynia, Jastarnia, Juralu 
Karwia n. Bałtykiem. 

24.VII — Tomaszów, Inowłódz. Teo 
fiłów. 

31.VII — Smardzew. 


Kolonia w Karwi n. Bałtykiem. 5: 
kretariat przyjmuje zapisy na koloni 
turystyczno - wypoczynkową w Karvi 
n. Bałtykiem już na miesiąc sierpien. 
Wobec przepełnienia uprasza się n 
wcześniejsze rezerwowanie miejse. — 
Na lipiec wolne tylko pojedyńcze miej 
sca. Informacje i zapisy w Sekretaria- 
cie od 18 do 22. 

filmową 
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to 

— To jest śliczna Era A N NAA 09) — Tzė 
kłem. — I jest ona dowodem - 
o czym dotychczas nie wiedzialei 
napewno — że w Chinach nie maju 
qluskiewek. Gdyby mieli pluskiev 
ki, to rodziny były by mniej liczne, 
a ich członkowie byli by mniej la 
godni, ku pożytkowi cesarza, który 
by wówczas nie musiał wtrącać sit 
do prywatnago życia swych por 
władnych. 


wyczarowany 
piórem Rudyarda 
Kiplinga egzo- 
tyzm Dalekiego 
Wschodu prze- 
niesiony na taśmę 


W tej samej chwili otworzyły Się 
órzwi i moja córka przyszła zc 
szkoły na śniadanie, Nie znała ona 
jeszcze historii z pluskiewką, gdyź 
ma najmocniejszy sen w całej ro 
dzinie. Stała i patrzyła na ras ba- 
dawcezo, jak to jest w zwyczaju u 
Lowoczesnej młodzieży; Wówczas 
opowiedziałem jej wszystko od po- 
czątku do końca z dokladnyiw 
szczegółami. 


— Czy pluskiewka jeszcze tkwi 
w pięcie, czy taż ją juź wyciązgna- 
łeś? 


— A więc chciałabym wiedzieć. 
o czym się tu jeszcze mówi? 

Wówozs udalan się da mojego 
cich:go pokoiku i zacząłem płakać 
Boże, jak samotny jest zawsze męż 
czyzna wśród kobiet. 
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nie puszcza komornika do sklepu 
żydowskiego. 


iiatomośi bież 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza. Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, 6. Bojarskiego i W, Scha: 
iza, Przejazd 19, Cz. Rytela, Koper. 
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jydział 


= TORR 


lekarski na Wszechnicy? 


nr. 193 


Taki projekt został wysunięty w związku z 10-leciem WWP w Łodzi 


UWrzeczywistmienie planu jest probiermatycz- 
ne ze wzgledu ma brak Sił profesorskiehn 


Wolna Wszechnica Polska w 
Łodzi, która w roku bieżącym 
obchodziła dziesięciolecie swej 
egzystencji, a która w roku przy 
szłym przeniesie się do własnego» 
gmachu, ma, według zapowiedzi 
rozszerzyć zakres swej działal- 
ności. 

Z pewnych dobrze poiniormo 
wanych kół dowiadujemy się, że 


w związku z jubileuszem dzie- 


sięciolecia istnienia WWP, wy- 
sunięty został projekt utworze- 
nia na Wszechnicy fakulteti le- 
karskiego. 


Projekt ten nie zostat jeszcze | 
skonkretyzowany i niewiadomo, 
w jakim stopniu władze WWP, 
zamierzają go urzeczywistnić. 


przedmiotem pierwszych rozwi- 
Żań przez senat uczelni. 

Krążą pogłoski, że władze wyż 
szych uczelni krajowych, są po- 


działów lekarskich, ich zdaniem 
w ogóle nie jest w obecnym mo 
mencie wskazane. Jako molyw 
lego stanowiska podają m. in. 


W każdym razie sprawa ta ma |dohno przeciwne realizacji tego zupełny brak odpowiedniej ilo- 


podobno już niezadługo być 


Jutro, w niedzielę, dnia 17 lipca o godzinie 
odbędzie się na ementarzu żydowskim odsłonięcie pomnika naszej 


OWEJ HOLCMAN 


jedynej B. 


ANNY MAURYC 


o czym zawiadamiają bliskich Zma 


planu. Tworzenie nowych wy 


12 w poludnie 


rłej 
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Łódź ma 665.635 mieszkańców 


Obliczeń statystycznych dokonano na dzień 1 lipca r. b. 


Dowiadujemy się, że wydział |szkiwało w dniu 1 lipca ogółem misariat III (Bałuty), dalej komi dycyny musiałoby ponadto być 


statystyczny zarządu 
go w Łodzi dokonał obecnie ob- 
liczeń odnośnie stanu zaludnie- 
nia. 


| 
| 


Il komisariatu — 24.958, HI — 
113.457, IV —57.274, V —89.745, 
VI — 14.767, — VII — 70:307, 


Według tych obliczeń, na dzień | VIII — 45.623, IX — 26.890, X— 


1 lipea r. b. Łódź posiada ogó- 26.537, 


łem 665.635 mieszkańców. 


XT — 34.014, XII 
22.343, XIII — 36.406, wreszcie 


miejskie- |57.630 mieszkańców, na terenie | sariaty śródmiejskie V i VII. 


Łódź liczy więc według oficjal 
nych statystyk 665.635 mieszkań 
ców. Należy jednak wziąć pod 


uwagę, że w gruncie rzeczy Łódź 


posiada znacznie więcej luduo- 


A | projektu. 


M | utworzenia 


m: 


ści wykwaliłikowanych sił pro- 
| fesorskich. 

Według uzyskanych przez nas 
wyjaśnień, cała sprawa znajduje 
się zaledwie w stadium luźnego 
Gdyby istolnie myśl 

w Łodzi fakultetu 
medycznego na WWP. była aktu 
alna, należałoby najsamprzód 
zdobyć znaczne kredyty, niezbęd 
ne dla zainstalowania w nowym 
gmachu WWP. potrzebnych u- 
rządzeń, dla laboratoriów i na- 
hycia wszelkich pętrzebnych u- 
tensyliów, bez vtórych prowa- 
dzenie wydziału tekarskiego nic 
jest da pomyślenia. 


| Samo założenie wydziału me: 


| przesądzone w drodze rozporzą: 
dzenia ministra oświaty. 

| Projekt powyższy notujemy 
rzecz jasna, z obowiązku dzien- 
nikarskiego. Świadczy on o tym. 
że w kompeieninych kołach nur- 
jlują poważne plany w dziedzi- 


ści, związanej bezpośrednio Z ui, rozbudowy szkolnictwa wyż- 


nika 26, M. Lipca, Piotrkowska 193, , Stan zaludnienia, według po- na terenie komisariatu XIV —- 


miastem, bądź to pracą bądź in-| 
teresami. Jest to ludność slale | 
{zamieszkująca poza obrębem gra | 
nie administracyjnych Łodzi, co 
dziennie przyjeżdżająca do mia- 
sta do biur, fabryk i warsztatów | 
pracy. Z tego względu można | 
śmiało zaryzykować twierdzenie, 
że właściwie Łódź ma 700.000 | 
że |mieszkańców, 


działu miasta na komisariaty, było 48.684 mieszkańców. _ 

przedstawia się następująco: Jak z tego zestawienia wynika. 
Na terenie I komisariatu zamie |najliczniej zamieszkany jest ko- 

Podac zła a EE e id nk z" MA Dn dk a 


Jersak znów przed sądem 


Robotnicy domagają się wyrównania stawek 


Sąd pracy w Łodzi rozpatrywał | charakterze świadka, zeznał, 


A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 

NYCIECZKA WILNIAŃ W ŁO- 
DZI, — Informują naz, żo dziś przy 
ivwa Go Łodzi wysięczka nauczy- 
ciel ckręgu szkolnego wileńskiego 
z Wilua Wycieczkę sprowadza tlo 
insta naszego sprawa zaznajomie 
nia sią z przemysłem lódzkim i je- 
prednkcją. Wycieczka licząca 


| 


szego w naszym mieście. 
Bardziej realny, aniżeli pro 
jekt utworzenia wydziału medy- 


|cznego przy WWP., wydaje się 


jednak projekt ulworzenia w Ło- 
dzi wyższej akademii handlowej, 
która powstałaby przy poważnej 
pomocy finansowej ze strony za- 
interesowanego światła gospodar - 


| czego. 


uł osoby, po zapozaaniu się z mis 
Hum naszym, wyjelzie do Gdyni. 

UCZCIWY LETNIK. — Komen- 
da qrulicji powiatowej w Łodzi po- 
viademiona została, iż zamieszkały 
ra Limsku w Poddębiu kupiec łódz 
Ki Saaja SZTERN, (Piłsuiski:go 

"srvlazł ra drodze zagubione 
156 złotych gotówką, 

tstern udał się z pieniędzmi na 
vi steruvek policji w. Tuszynie, 
kizier złożył je na ręce komendanta 
, usttrunku. 

liuwy  właścicieł zagukionych 
jumędzy może się zgłesić po ich 

liór do sądu groulekiego w Tu 


z a 0000000000 


| 


w dniu wczorajszym sprawę prze- 
ciwko przemysłowcowi Jersakowi. 
właścicielowi zakładów przemysło: 
wych w Zalowie. 

Robotnicy w liczbie 20 osób wnie 
sli do sądu pracy skargę domaga- 
jąc się wyrównania obowiązują- 
cych stawek płac oraz wypłacenia 
dwutygodniowego wymówienia i za 
czas urlopowy. Wysokość powódz- 
twa na jednego robotnika wynosi 
od 100 do 300 złotych. 

Na wczorajszej rozprawie wyszło 
na jaw. że firma wadliwie obliczała 
zarobki robotników. 

Vrzędnik ubezpieczalni społecz- 
nej w Łodzi, Olasik, zeznający w 
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Przepiękny film miłosny pt. 


DLA KOBIETY... 


W r. gł. (lark Gable i Myrna Loy 


Brzerażająca męcdza 


Miasta udzieliło w czerwcu pomocy 12513 osobom 


Barometrem sytuacji materialnej 
jicznych rzesz ubogich mieszkańców 
Lodzi jest wydział opieki społecz- 
nej zarządu :niejskiego, Gmach, w 
którym się mieści ta agenda, jest 
punktem, ku któremit zmierzają 
ludzie, widzący w tym punkcie 
cstatnią deskę ratunku. 

Wielada trud przedstawia dla wy: 
działu opieki społecznej kwestia 
podołania ciążącym na nim obowiąz 
kom, tymbardziej, że w grę wcho- 
zą niezawsze wypadki, zasługują” 
ce na uwzględnienię, na okazanie 
pomocy, 

Powolany du tego aparat wszak 


| 


Że działa, Ruch w gmachu przy ul. : 
Zawadzkiej najlepiej Świadczy 0 
ozromie pracy tam wykovywanej. 

Charakterystyka jej na pewnym 
tylko odcinku jest sprawa udziela- 


(MAME 
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Ceny od GR. 


Obcym 


Ostatnie 2 dni! 


w wielkim dramacie z życia kobiet żądnych sławy pt, 


nej pomocy w jednym tylko miesią- 
cu letnim, t. į} w czerwcu r. b. W 
tym czasie udzielona pomoc star- 
com, kalekom, chorym itp. wyraża 
się kwoią zł. 32,199,700. Otrzymało 
ja 2.760 rodzin, liczących 3.568 
osób. Matki „ dziećmi, w liczbie 
ogólnej 7.999 osób, otrzymały zł. 
38.161.15. Zapomogi na wyrajem 
mieszkań wydano 220 rodzinom, ti- 
czącym 359 osób, w kwocie 10,096 
złotych. Zapomogi na podróże wy- 
dano 51 rodzinom, liczącym 67 
osób w kwocie zł. 498,70. Inwalidzi 
pracy w liczbie 20 osób otrzymali 
zł, 300.—. 

Razem więc 5329 rodzin, licza- 
cych 12.513 osób, otrzymało z wy- 
działu opieki społecznej kwotę 
zł. 81.249,55, 


Hepburn, Ginger Rogers 
dolf Meniou 


wstęp wzbroniony 


przeciwko Jersakowi wpływały czę 

sto skargi o ubezpieczenia robot- 

ników. Z tego tytnłu Olasik prowa- 
dził dochodzenie w administracji 
firmy, która utrudniała mu czyn 

rości służbowe. Robotnicy ubezpie- | 
czeni byli na mniejszą sumę niż | 
było w istocie, 

Przed sądem złożony został wy. 
kaz kar nałożonych na firmę, z czQ 
go wynikało, że ich jest dużo i że 
grzywny sięgają do 500 złotych. 
Prnadto złożony został dokument 
reforatu izby skarbowej w Łodzi, 
z którego wynikało, że wypłaty 
rohotników były źle księgowane. 

Po rozpoznaniu sprawy, sąd 
orzekł wydanie wyroku w dniu 19 
lipca r. b. 


KOLONIE TOWARZYSTWA RYGORO- 
ZANTOW 
KRYNICA - ZDRÓJ 
Komfortowy pensjonat „Kotwiez* wy- 
godne pomieszczenia, Wykwintne 5-cia 
razowe wyżywienie, na żądanie qiele- 
tyczne. Cena za turnus 4-tyg. zł. 120. 
PIWNICZNA - ZDRÓJ 

Komfortowy pensjonat  „Szlachetka” | 
w najpiękniejszej części Piwnicznej | 
tuż nad plażą. Wykwintne 5-razowe 
wyżywienie, na żądanie dietetyczne. | 
Cena za turnus 4-tygodniowy zł. 95.-— 

Ulgi kuracyjne. Zwolnienie z taksy 
zdrojowej dla nieużywających kąpieli, 
Indywidualne 6675 zniżki kolejowe z 
każdej miejscowości, w obie strony | 
(należy załączyć zdjęcie formatu 4x6), | 

Informacje i zgłoszenia w Towarzy- 
stwie Rygorozantów (Żydowski Dom 
Akademicki) Lwów, ul. Św. Teresy 26a 
Tel. 230-41 w godz. od 9 do 16. P.K.O. 
Nr. 504-697, w Warszawie, ul. Śliska 
12 m. 12. Tel, 348-17, w Łodzi, p. Gó- 
ralski, ul. Śródmiejska 82. W razie za- 
pytania pisemnego należy załączyć zna 
czek na odpowiedź. 


| 
| 
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„NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA“ 

Ostatni numer pisma „Nieruchomość 
miejska w świetle prąwa i orzecznit- 
lwa“ cbchodzącego właścicieli i admi- 
nistralorów domów, prawników, przed 
siębiorców i zakłady przemysłowe, ob- 
sługujące nieruchomość miejską, in- 
stytueje ubezpieczeniowe i kredytowe, 
it. p. przynosi szereg ciekawych ma- 
teriałów. 

Dotyczą one wszelkich zmian i ino- 
wacji w ustawodawstwie tej dziedziny, 
aktualnych projektów i zarządzeń, do- 
tyczących spraw gospodarczych, tecli- 
nicznych i skarbowych. 

„Nieruchomość miejska stanowi dla 
zainteresowanych sfer wszechstronny 
informator. 


Akcja kolonijna w pełni 


Władze opieki społecznej dokonały lustracji 
na terenie województwa 


Jak nas informuje urząd woje- 
wódzki w Łodzi, akcja kolonii let- 
nich rozwija się w bieżącym roku 
bardzo intensywnie. Z samej Łodzi 
na kolonie letnie wyjechało dotych 
czas około 30 tysięcy dzieci, Z 
Piotrkowa wyjechało 2.000 dzieci, z 
Tomaszowa około 1.500. 

Zasięg tegorocznej akcji kolonij- 
nej przewyższa więc znacznie nor- 
my zeszioroczce. 

Władze wojewódzkie wraz z wo- 
jewódzkim komitetem pomocy dzie 


ciom i młodzieży rozpoczęły już 
lustracja Kolonii, prowadzonych 
fi INO 
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„PALACE” 


Wspaniały dramat miłości ludzi pod szminką, 
przewyższający niezapomnianą „Truxę* 


ARENA 


W rolach głównych: 


Albert Matierstock 
Reżyseria: OARMINE GALLONE 


przez poszczególne instytucje i szku 
ły. Lustracji dokonuje radca Przed- 
pełski z wydziału opieki społecznej 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi. 


Onegdaj radca Przedpełski zlustre 
wał w towarzystwie naczelnika 
wydziału opieki magistratu, Wi- 
sławskiego i plk. Serafinowicza ko 
lonie letnie, prowadzone pod Piotr 
kowem przez koła gospodyń wiej 
skich. 

Również dzisiaj i w najbliższych 
dniach przeprowadzone będą dalsze 
lusuacje. 
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Nr. 193 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— Policja zatrzymała Annę TAL- 
BIERBSKĄ (Bałucki Rynek 6) i Rozalię 
JACEK (Piekarska 12) pod zarzutem 
kradzieży 24 kilogramów jagód z wo- 
zu na Wodnym Rynku na szkodę Me- 
leny KOWALCZYK (wieś Radziszewi- 
te, pow. rawskiego). 

— Nąuczyciełowi gimnazjim Karo- 
lowi BAUEROWI (Słowiańska 19) na 
ul. Zgierskiej skradziono z kieszeni pa- 
pierośnicę. Jako podejrzanego o doko- 
nanie tej kradzieży policja zatrzymała 
S. BRANICKIEGO (Żydowska 24). 

— Ruchla DUBIŃSKA  (Podrzeczna 
25) zameldowała w policji, iż na Placu 
Kościelnym dwuch nieznanych osobni- 
ków wyłudziło od niej 10 zł, 

— Na ulicy Rzgowskiej na Leokadię 
DYBAŁĘ (Łączna 15) napadł Jan GA- 
DUŁA (Rzgowska 71), który zażądał 
od niej pieniędzy, a gdy odmówiła, po- 
bił ją i wybił jej 2 zęby. 

— W bramie domu, przy ulicy Po- 
morskiej 4 otruła się jodyną Maria 
PYCHOWSKA (il Listopada 77), 

— 2-letnia Jadwiga PAWLISPA (O- 
dyńca 67) pozostawiona bez opieki, 
spadła ze stołu i złamała obojczyk. 

— Przy ulicy Dowborczyków nr. Ji 
spadł z rusztowania Jan PŁONCZY- 
KOWSKI (Żeligowskiego 43), który 
doznał pęknięcia kręgosłupa. 

— Przy ulicy Morskiej 14 spadł z 
rusztowania raniąc się ciężko Henryk 
DĘBSKI, tamże zamieszkały. 

— Przy zbiegu ulic Zachodniej i O- 
grodowej dostał ataku histerii Józef 
DOCZKIS (Ceglana 8). 

— Przy ulicy Zachodniej 54 spadł 
z rusztowania Tadeusz GRABOWSKI, 
(Młynarska 47), który odniósł złama- 
nie kręgosłupa i został w stanie groź- 
nym przewieziony do szpitala, 

— 9-miesięcznej Cecylii KRYGIER, 
(Myśliwska 19) roztargniona matka 
przez pomyłkę dała do picia jodyny. 
Dziecko w stanie ciężkim przewiezio- 
no do szpitala Anny Marii. i 

— W fabryce mydła p. f. „Roman. 
tyk“, przy ul. Ogrodowej 9 ciężka becz 
ka żelazna upadła na 22-lelniego BAU- 
MA (Gdańska 59), który doznał zgnie- 
cenia czaszki i w stanie beznadziej 
nym odwieziony zosłał do szpitala, 

— Targnęła się na życie, zażywając 
truciznę Melania RAJSKA (Zgodna 26). 

— Na terenie posesji fabrycznej L. 
PRZYGÓRSKIEGO (Południowa 68) 
wskutek zaprószenia ognia powstał po- 
żar w składzie wyrobów gumowych. 
firmy „Gumgór* (właściciele Kandel 
i Góralczyk). Po półgodzinie wezwana 
straż ogniowa pożar ugasiła, Wysokość 
strat na razie nieustalona. (l) 


Sąd starościński 
skazał: 


Ch. SZMULOWICZA (Śródmiejska 7) 
na 560 złotych grzywny z zamianą na 
1 miesiąc aresztu za niewykonanie re- 
montu posesji. 

Z tytułu antysanitarnego stanu domu 
również na 500 zł. grzywny z zamianą 


na miesiąc aresztu — Józefa 1ZRAE- 
LEWICZA (Narutowicza 8). 


Teafr i muzyka 


TEATR POLSKI 

Dziś i dni następnych o godz. 20.30 

„Brat marnotrawny" Oskara Wilde'a, 
TEATR LETNI 

Dziś i dni następnych o godz, 21-ej 
przebój letniego sezonu „Dama od Ma 
ksyma'. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś i dni następnych o godz. 21.30 
świetlna amerykańska sztuka Hopkins'a 
„Artyści*, w której zbierają łaury ame 
rykańscy goście; Hymie Jacobsohn i 
Miriam Kressin. 

TEATR W FILHARMONII 

Dziś o godz. 16.30 i 21.30 sztuka, We- 
dług T. Dreisera w 3 akt. (11 obr.) „Tra 
gedia amerykańska* w opracowaniu i 
reżyserii Jakuba Roibauma, w wyko- 
naniu żydowskiego zespołu dramatycz 
nego p. n. „Teatr Nowy“. 


z okazji 248 roczniey bitwy pod Boyne w Irlandii, w związku z któ rą półzocna Irlandia stała się pro- 


16.VIL — „GEOS PORANNY” — 1938 


Procesja w Belfaście 


testancką prowincją. 


s4 


R [Na tawie oskarżonych 


się nowej 


Sąd okręgowy w Łodzi skazał w 
swcim czasie na 4 lata więzienia 
Mikołaja KIPIANIEGO, ktżry mit- 
bra” szereg kupców łudzkich w ten 
spostb, że fałszował kwity na rze- 
kome dostawy wojskowe, przy 
czym kwity te dyskontował, uara- 
żając wielu kupców łódzkich „RA 
straty, sięgające kilkuset tysięcy 
złotych, 

Ka jesieni ub. roku Kipiani otrzy 
mał z więzienia urlop zdrowotny. 
W czasie czasowego pobytu na wal- 


| 


Podczas urlopu zdrowotnego z więzienia dopuścił 


machinacji 


ności Kipiani znowu dopuścił się 
szeregu oszukańczych. machinacji, 
a przece wszystkim sprzedał swój 
dom z pominięciem wierzycieli hi- 
potecznych. Sprawa. ta wyszła na 
jaw dopiero, kiedy Kipiani znalazł 
się znów za kratkami dla odbycia 
reszty kary. 

Pociagnięto go wobec tego znowu 
do odpowiedzialności karnej i nie- 
bawem odpowiadaż od będzie za 
newe- przestepstwo, 


Humorystyczna walka o kochankę 


Zakradł się do mieszkania, aby nastraszyć 
przeciwnika 


Sąd grodzki rozpatrywał weze- 
raj sprawę  34-letniego Henryka 
LASONIA, zam. przy ul, Okrzei 31, 
oskarżonego o włamanie i grożby 
karalne. Lasoń znalazł się w sadzie 
w następstwie tragikomicznej wal- 
ki, stoczonej przezeń z sąsiadem o 
kochankę. 

Sąsiad Adam  SKONIECZNY, 
człowiek znacznie silniejszy od Li- 


sonia, odbił Tasoniowi dorodną 
przyjaciółkę. z którą zamieszkał 
pod jednym dachfm. Na tym tle 


między rywalami dochodziło do | 
częstych awantur, z których Lasoli i 
zwykle wychodził  poturbowany. | 
Nie bacząc ua to, Lasoń, fizycznie 
zmwacznis słabszy. stale zaczepiał | 


Skonieczuego, który wyprowadzo- 
ny z równowagi, postanowił roz- 
prawić się z natarczywym amantem 
swej przyjaciółki. 

Dowiadziawszy się o tym Lasoń, 
zaczął unikać Skoniecznego. Uknut 
jednak plan oryginalnej zemsty. 
Pewnego dnia przy pomocy podro- 
bionego klucza dostał się do miesz- 
kania przeciwnika, gdzie podrzucił 
kartkę treści następującej: „Jak 
nie ustąpisz dobrowolnie z placu 
boju. zakradnę się do twego miesz- 
kania jeszcze raz i cię zarżnę”. 

Skonieezny dał znać policji i w 
wynku wczorzjszej rozpriwy La- 


sońi został przez sąd skązany na 33 


miesiace arosztu z zawieszeniem. 


Połkneła liścik adoratora 


Epilog sceny małżeńskiej przeć sądem 


Niejaka Estera GOLDMAN w 
maju r, b. udała się wraz z mężom 


na zabawę do parku helenowskiega. 


żonkom bardzo przyjemnie dv cza- 


eu. nóki mąż nie zauważył. iż w 


żasineło dwuch chłopców 


Żądza przygód pchnęła ich w świat 


Wpłynęło do poalieji zameldo- | 
wanie o tajemniczym zaginięciu | 
dwuch chłopców: t6-leiniego EL 
STEFANTAKA, gońca firmy Ka- 
ribi“, (Piotrkowska 84), oraz 17- 
letmiċcgo Henryka WASIAKA. — 
Obaj zamieszkują przy wodzi- 
cach, w domu nr. 28 przy ulicy 
kaliskiej. 

Stefaniak nawel nie odebrał 
w firmie „Karibi* należnej mu 
pensji i wraz z kolegą wyszedł 
w poniedziałek rano z domu w, 
nieznanym kierunku.  [stnieje 
przypuszczenie. że chłopey uda- 


morskich i mówił stale. że musi 
wyjechać okrętem w świat. 

Rysopis Stefaniaka:  wzrosł 
156 etm.. szczupły. nosił brązo 
we ubranie, granatową koszulę i 
czarne buty. Czapka koloru m- 
brania. 

Wasiak jest brunetem. posia- 
da wzrost 165 ctm.. ma karbo- 
wane włosy i nosi czarny garni- 
tur. 

Osohy. które wiedziały by co$- 
kolwick o zaginionych chłop- 
cach, proszone są o powiadomie 
nie 14 komisariat policji (War- 


W „Helenowie” czas upływał 


pewnym momencie jakis adoratm 
wręczył jego połowity liścik. Gdy 
Goldmanowie wrócili do damu, za- 
częla się tragedia, Golimanowa wy 
jęla z ukrycia lišcik nieznanego 
amanta; aby go przeczytać. W tym 
iaomencie podbiegł do niej mąż, 
żądając aby pokazała mu list. 
Ta odmówiła, wówczas zazdrosny 
na nią, usiłując 


maż zamierzył się 
z reki papierek. 


przemocą wyrwać 
Goldmujowa nie tracąc zimnej 
krwi. w mgnieniu oka włożyła 
liścik do ust i... połknęła go. 
Fpileg tej sesny małżeńskicj ro- 
zcgeral się w policji, gdzie Goóldma- 
nowa złożyła zameldowanie na nię- 


ża. oświadzzając, iż groził jej 
śmiercią. 
Wczoraj na rozpeawie sądowej 


tkazałóo się, że małżonkowie pogo- 
dzili się, gdyż Golmanowa breniła 
goraco męża, tłumacząc, iż jest 4 
nia chorobliwie zazdrosny, że kry- 
tycznecn wieczora. był podniecony. 

— Proszę oświadczyła — 0 
łaskawe uniewinnienie go. Ja mu 


li się pieszo do Gdynf, bowiem szawska 8), lub leż ich rodziców:| wszystko przebaczem... 


Slefaniak marzyl o podróżach | 


kaliska 28, W | 


Sad do tej prośby się przychylił 


 Sluch 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


We wsi Kamienna, powiatu piotrkow 
skiego powstał pożar wskutek niea- 
strożnego ohchodzenia się z ogniem w 
zagrodzie Jana MODRZEWSKIEGO, 
Pożar zniszczył 5 zagród (łącznie 17 
budynków). Straty wynoszą około 50 
tysięcy złotych. 


We wsi Tężewo. pow. łódzkiego, po- 
pełnił samobójstwo właściciel gospodar 
stwa Antoni SKUPIEŃ, który powiesii 
się w stodole. 

— We wsi Stara Górka, w pobliżu 


Rudy Pabianickiej na tle zawodu mi- 
łosnego targnęła się na życie 23-letnia | 
wypijając sporą | 


Józefa MARCIOCH, 
dozę kwasu solnego. W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono 


Na letnisku w Chełmach pod Łodzią 
18-letni Jan GŁOWACKI (Warszawa, 
Waliców 13) stawiał bańki swemu cho- 
remu koledze. Wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się ze spirytusem, spowo- 
dował wybuch, odnosząc ciężkie po- 


parzenie rąk i nóg. (1) 
KOLONIE LETNIE TOW. ŻYD. 
SŁUCH. PRAWA U J, K. 


WE LWOWIE 

w Žegiestowie (obok Krynicy) 

i w Zaleszczykach, 

Piekre miejscowości, pierwszo- 
rzędne pomieszczenia, wykwintny 
pięciorazowy wikt, dchborowe to 
warzystwo, przecudne wycieczki 
zapewniają każdemu najmilsze i 
najprzyjemniejsze spędzenie waka 
cji. Ocena za turnus czterotygodnio- 
wy wyaosi w Żegiestowie zł. 108.— 
w Zaleszczykach — 98.— zł. in- 
dywidualne ulgi kolejowe 50 proc. 
z każdej miejscowości, Grupowe 
66 proc. 

Na żądanie bezpłatne prospekty. 
Zołoszenia i inf.rmacje: Łódź, Ja 
kub Ryzenberg, Gdańska 125, mię- 
dzy godz. 18—21. Lwów, Tow. Żyd. 
Prawa U, J. K,„ ul. Małec- 
iao 8, 


denatkę do | 
szpitala w rae | 


Pisarze atletami 


Sport i zajęcie literackie stanu 
wily od czasów greckich, kiedy ti 
rozbiegła się w ilwie strony kultura 
fizyczna i umysłowa, dwie dziedzi 
ny tradycyjnie wykluczające się na 
wzajem. Ostatnio jednak  zaczęly 
się znów zbliżać Jo siebic. I tak pa 
wstał we Francji związek pisarzy 
sportowców, pod prezesurą Tristar 
Bernarda i Marcel Bergea. 

Związek ów wykazuje wielką ak- 
tywności. Np. przed kilku dniami od 
były się zapasy atletyczne pisarzy, 
w których odznaczyli się Jose Ger- 
main, Pierre Bosi i Paul Vialar, W 
końcu ub. miesiąca pisarze spor- 
towcy odebrali puchar tenisowy ar- 
tystom. Pomiędzy pisarzami - spor- 


towcami zbiera wielkie laury p. 
Zuzamia Cazanave, zdobywczyni 
nagrody „Candide” w zawodach 
mieszanych. 


400-iecie biblii po 
angielsku 


W tym miesiącu obchodzi cała 
Anglia niezmiernie uroczyście 4i6- 
letnią rocznicę przetłumaczenia 
Pisma Świętego na język angielski, 
które zostało ukończone w lipcu 
1538 r. Główne uroczystości adbę- 
dą się w katedrze św. Pawła w 
Londynie z udziałem Jerzego VI. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


6.20 Muzyka z plyt i gimnastyka 

7.15 Koncert poranny 

12.03 Audycja południowa 

13.45 Utwory F. Mendelsohna (płyty! 

14.20 Muzyka obiadowa 

15.15 „Gdzie się podział cień?" — 
słuchowisko 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Koncert muzyki lekkiej 
16.45 Wiśnie dojrzewają w 
felieton 
17.00 Piosenki wojskowe. tahy) 
17,35 „Skrzydlaty p ż — 
gadanka popularna 

18.10 Recital fortepianowy 

18.45 „Ze wspomnień myśliwskich” 
Ejsmonda 

19.00 Arie i pieśni w wyk. Gadejskiei 
Żelechowskiej 

19.20 Pogadanka sktualna 

19.30 „Po szklaneczce do pioanecz- 
ki“ — audycja wokalna. 

20.00 Audycja dla polaków ma gra- 
nicą, 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Pogadanka Ł. R. R. 

21.10 Polska kapela ludowa 

22.00 Godzina niespodzianek 


di 


pe 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
20.45 Divertimento D-dur Mozarta. 
Muzyka do „Orfeusza* Glucka i 
„Zaira“ Haydna 
PRAGA (470) 

21.00 Cassation na instrumenty eelt 
Jiroveca i Serenada Es-dur Mozari? 
BUDAPESZT (550) 

22.45 Koncert orkiestry 
MEDIOLAN (368) 
21.00 „Cyrulik sewilski* — opera + 
Rossiniego. 


Arena życia! 


Największe wydarzenie artystyczne sezonu 
letniego w kinie „Palace 


W kinie „Palace” odbędzie się 


| dziś premiera wspaniałego dramatu 


p. t. „Arena życia”, filmu o pory- 
wającej akcji, w którym intryga 
miłosna i momenty sensacyjne wią- 
żą się w rzadko ciekawą całość. 

„Arena życia” (Manege) — ta 
niezwykle atrakcyjny dramat mi- 
łości ludzi pod szminką, odsłania- 
jący cich> tragedie z zakulisowego 


życia ludzi 0 stalowych nerwach, 
będących codziennie w obliczu 
śmierci. 


Film reżyserował słynny Carmine 
Gallone. Temat jest tak $rapujący 
i atrakcyjny, że w interesie samej 
publiczności nie chcemy zdradzać 
nie a nie z samej treści niezwykle 
ekscytującej. 

Zarówno reżyser, jak i odtwór- 
cy ról głównych zdobyli się na naj- 
wyższy wysiłek twórczy, aby dać 


widowisko zapierające dech w pier- 
si, aby stworzyć jedyny w swoin 
rodzaju nastrój i napięcie. 

„Arena życia” posiada żyw! 
tempo, również i samą akcja oraz 
przebieg intrygi miłosnej są lepiej 
i oryginalniej skonstruowane, niż 
w słynnym zeszłorocznym sukcesie 
p. t. „Trura”. 

Rele główne odtwarzają: Atilla 
Hörbiger, Albert  Matterstock i 
Anneliese Uhlig. Wszyscy artyści 
spisują się bardzo dobrze. 

Film, poza momentami arcyseli- 
sacyjnymi, jest wzruszający, prze- 
konywujący widza. swą logiką. 
pięknie wykonany i zagrany. Jest 
tc jeden z nejbardziej „ludzkich” 
dramatów, jakie widzieliśmy 1i 
ekranach. 

Reżyseria porywa potęgą i praw- 
dą ekspresji. Film warto zobaczyć! 


GŁOS SPORTOWY 
iandia organizuje olimpiade 1940 r. 


— 


Fin 


Łódź, dnia 16 lipca 1938 r, 


cała Skarmdynawia zbroi sie z zapałem do igrzysk. — 
wiaikie rozczarowanie opinii japońskiej 


Stadicn olimpijski w Helsinkach. 
przed miesiącem dopiero oddany 
do użytku. 


Prasa skandynawska przynio- 
sła wczoraj w swoich pismach. 
na naczelnych micjscach wiado- 
mość japońską o odwołaniu 0- 
limpiady w Tokio. Przez prasę 
północną rozbrzmiewa okrzyk 
radości. Pisma przynoszą tę wia 
domość p. ł.: „Nareszcie... 

Zdarzenie io trakiowane jest 
w politycznych artykułach wstęp 
nych, które stwierdzają, że swo- 
boda ruchu Japonii musi hyć 
nadzwyczajnie ograniczona. 

Przewodniczący fińskiego ko- 
mitetu olinipijskiego konsul Kro- 
gius, oświadczył, na wiadomość 
o odwołaniu olimpiady tokij- 
skiej, że prace około urządze- 
nia igrzysk w Helsinkach będą 
natychmiast podjęte. — Zresztą 
Finlandia już poprzednio oświad 
czyła, że aż do 1 września r. h. 
jest do dyspozycji, bo przejęcie 
igrzysk w późniejszym terminie 
byłoby bardzo trudne. W, całej 
Skandynawii zbroją się natural- 
nie z pełnym zapałem do igrzysk. 
Ruch bojkotowy przeciw Tokio, 
który doszedł tak daleko, że w 
parlamencie zgłoszono apel, aby 
nie stawiać do dyspozycji środ- 
ków pieniężnych na igrzyska 0- 
limpijskie, został wstrzymany i 
obecnie wstawiają się za udzie- 
leniem  wystarezających środ- 
ków finansowych. Na ogół panu- 
je zdanie, że wszystkie kraje ze 
swymi najsilniejszymi drużyna- 
mi przybędą do Finlandii. 

Finlandia jest wszędzie popu- 
larna jako kraj sportu, poza tym 
nie ma żadnych politycznych po- 
wodów przeciw wyborowi Hel- 
singforsu. Prasa już dzisiaj przy 
nosi wyczerpujące artykały o 
igrzyskach, podobnie jak po- 
przednio robiła nastrój przeciw 
odbyciu ich w Tokio. Komitet 
olimpijski na tym dość źle wy- 
chodzi, gdyż panuje zdanie, że 
odwołanie igrzysk przez Japonię. 
wymierzyło ciężki cios tej wła- 
dzy sportowej. 

Gabinet japoński  zalwierdził 
wniosek ministra zdrowia Kido, 
co do nisurządzania w roku 1940 
igrzysk olimpijskich i światowej 
wystawy w Tokio. 

Powody tej decyzji leżą w ab- 


mią sensację. 


czające sumę 20 milionów yen. 


przypomina, że igrzyska miały 


Wiadomość o odwołaniu olim | wypaść w 2600 rocznicę powsta- 
piady wywołała w Tokio olbrzy |nia państwa japońskiego, co mo- 


nie tai rozczarowania. Głównym 
argumentem zwolenników urzą- 
dzenia igrzysk jest chęć uniknię- 
cia ujemnego wrażenia za grani- 
cą, mogącego powstać pod wpły- 
wem ich odwołania. Część prasy 
stara się wpłynąć na rząd w kie- 
runku cofnięcia powziętej decy- 
zji. — Dziennik „Niszi Niszi* 


Opinia publiczna |gło się stać dla Japonii podkre- 
przyjęła ją bez szemrania, lecz 


śleniem pierwszorzędnego stano- 
wiska wśród mocarstw Świata, 


* 


Sekretarz prezydium rady mi- 
nistrów Kazimi dał prasie do dys 
pozycji następujące oświadcze- 
nie rządowe; 

„Ze względu na obecną sytu- 
ację, w której rząd ze wszyst- 


kich sił przeprowadza duchową 
i materialną mobilizację całego 
narodu, by osiągnąć cel świętej 
wojny, okazało się rzeczą ko- 
nieczną przesunąć termin wysla 
wy światowej z okazji 2600 rocz- 
nicy założenia państwa. Z tych 
samych powodów zrezygnowano 
z urządzenia 12 igrzysk olimpij- 
skich, o czym zawiadomiono ja- 
pański komitet A> JE 


dzynarodowego komitetu olim 
pijskiego hr. Baillet Latour, któ: 
ry oświadczył, że organizacja 0- 
limpiady napewno przyznana z0 
słanie Finlandii. 

W sobotę odbędzie się specjal- 
na narada pomiedzy przedstawi- 
cielami rządu fińskiego, delega- 
fami miasta Helsingforsu oraz 
fińskim komitetem olimpijskim. 
na której to konferencji zapad 
nie ostateczna decyzja, czy Fin- 
landia podejmie się organizacji 
olimpiady. 


Fiński komitet olimpijski sko- 
munikował się z prezesem mię- 
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MOROŃCZYK (Polska) 
wygrał w Królewcu skok o tyczce, 


ZASŁONA BERNARD. 

Zwycięstwo najlepszego bie- 
gacza Polski w biegach krót- 
kich nad sprinierami Niemiec 
było majwiększą sensacją nie- 
dzielnego meczu lekkoatletycz- 
nego. Niemcy na mecz do Kró- 
lewca specjalnym wojskowym 


szykują się do rewanżu 
z Polską 


Jak donoszą z Rzymu. w obo- 
zie bokserów włoskich 
intensywne przygotowania do 
rewanżowego meczu z Polską, 
Drużyna 
kiem amerykanina Steve - Klau- 
sa. Jako kandydaci do reprezen- 
tacji przeciwko Polsce wymienia 
ni są na razie: Nardecchia, Pae- 
sani, Cortonesi. Mangielardo, Pil 
tori, Musina i Lazzari. 

Paesani i Mangielardo są no- 
wymi gwiazdami, a o Musimie 
opowiadana jest następująca hi- 
story jka: 

W roku ub. przed meczem z 
Polską mistrz Europy był zupeł- 
nie bez formy i nie mógł być wy- 
sławiony. Teraz raptownie zmie- 
ko- 
rzyść. Podobno słaba forma Mu- 


nił się do niepoznania na 


solulnej konieczności poświęce- |siny była tworem sztucznym, po 
nia wszystkich dochodów pań-|prostu... symulował, aby wydo- 
śtwowych na prowadzenie ope-|stąć od włoskiej federacji pię- 


racji wojskowych. a nadto nic- 
pewność sytuacji w Chinach, Na 
pawzięcie tego postanowienia 
wpłynęły również wyrządzone 
przez powódź szkody, przekra- 


|Ściarskiej zwolnienie 


i przejść 


lna zawodowstwo. Kiedy manewr 


się nie udał, Musina... wrócił do 
formy: 


trwają | 


t 


| 


trenuje pod kierun-| teź 


Sylwetki polskich asów © 


bieżni, rzutni i skoczni 


pokonał mistrza (i rekordzistę 


samolotem ściązgnęłi wielokrot- 
nego mistrza i współrekordzistę 
Rzeszy Eorchmeyera z Berlina. 
Borchmeyer rano zdawał egza- 
min na uniwersytecie berliń- 
skim i w pofudnie wyleciał do 
Królewca. Borchmeyer miał na 
100 m. juź 10,5, a na olimpia- 
dzie w Berlimie był piąty. 
Zasłona po Taz pierwszy wy- 
płynął na szerszą skalę w roku 
1988 na mistrzostwach Polski w 
Białymstoku. Rok przed tym 
rozpoczął trening. Było to w 0- 
kresie rozkwitu lekkiej atlety- 
ki w Białymstoku, gdy u szczy 
tu formy znajdowali się Kuchar 
ski, ILuckhaus i szereg innych 
doskonałych zawodników. Za- 
słona wówczas wygrał półfinało 
wy bieg na 100 m., lecz po 
przejściu przez taśmę przewró- 
cił się i rozbił sobie nogę. W 
roku olimpiady berlińskiej zdo 
bywa mistrzostwo Polski w bie 
cąch 100 i 200 mtr. Na tych 
samych dystansach zdobywa 
mistrzostwo i w roku ubiegłym. 


W roku ub. Zasłona startuje 
na pierwszych zawodach 
międzynarodowych zagranicą. 


W Brukseli w biegu na 200 
mir. zajmuje drugie miejsce w 
doskonałym czasie 22.1. a w 


uz. 


kilka tygodni później na wiel- 
i 


kich zawodach w Berlinie 
finale biegu na 100 ratr. 


Już w roku ubiegłym Zasło-) wzrost jest przeszkodą osiągnię 


na był bliski ustanowienia no- 
wego rekordu Polski w sprin- 
tach, Dopiero w Królewcu uda 
ło mu się tego dokonać. Pobił 
on rekord Polski, który wyno- 
sił 10,7 i należał przez 6 lat do 
Edwarda Trojanowskiego. 
Czas Zasłony 10,6 jest wyni- 
kiem bardzo dobrym i dziś Za- 
słona na 100 m. może być zali- 
czony do extraklasv europej- 
skiej, 

Zasłona pochodzi z Warsza. 
wy. Ma 28 lat. Jest starszym 
posterunkowym policji pań- 
stwowej z przydziałem do ko- 
mendy wojewódzkiej w Białym 
stoku. 

MOROŃCZYK ANTONI. 

Morończyk jest 


ZASŁONA (Polska) 
Rzeszy Borchmeyeraa 
nowago rekordu 10.6. 


słuchaczem|w trójskoku. Z pozostałych 


w  czAGiy 


drugiego roku centralnego in- 
styiutu wychowania fizyczae- 
go. Na mecz do Królewea przy - 
był z obozu CIWF. z Brasławia, 
zatrzymując się przed tym na 
kifkudniowy trening w Warszu 
wie. Morończyk skokiem 4 m. 
ustanowił najlepszy wynik tego 
roczny w tej konkurencji w 
Polsce. Skakał już w roku 1935| młodszych braci starszy 
na trójmeczu bałtyckim w Tal-| startuje już na zawodach szkol 
linie, wysokość 4,96 mtr. Kon-| nych i juniorów i odnosi duże 
tuzja i służha wojskowa unie-| sukcesy. Starsi bracia Karol i 
możliwiły mu już wcześniejsze| Marian widzą w nim jnż w nie 
osiągnięcie takich wyników.| długim czasie groźnego dla sií 
które by wysunęły go na ezoło| bie konkurenta. 

skoczków o tyczce w Europie. 
Morończyk 4 metry skoczył na 
słabej rozbieżni i przy bardza 
niesprzyjającej pogodzie — wie 
trze i deszczu. 

Morończyk ma 23 lata. Jesi 
jednym z najlepszych słucha- 
czy na swoim roczniku w Jak donosiłiśmy, Poznań zrzekt 
CIWF. Bardzo dobrze skaczelsię organizacji międzypaństwa 
w dal i biega biegi krótkie. | wego spotkania lekkoatletyczne- 

go pań Polska — Niemcy. Na 
organizację tego meczu reflekto- 
wał związek łódzki, o ile by prze 
sunięty został jego termin. 

Obecnie, zarząd PZLA, posta 
nowił mecz przydzielić związ- 
kowi pomorskiemu. gdyż przeło- 
żyć go nie dało się i odbędzie się 
om w dniu 15 sierpnia w Byd- 
goszczy. 


y tę DE 
K. HOFFMAN (Polska) 
tryumfował w Królewcu w skokach 


SŁ P. 

Polska— Niemcy 

odbędzie się w Byd- 
goszczy 


HOFFMAN KAROL. 

Dotychczasową specjalnością 
Karola Hoffmana był skok 
wzwyż i trójskok, W tych kon- 
kurencjach brał on udział na 
olimpiadzie w Berlinie, lecz w 
żadnej nie zakwalifikował sie 
do finału, W roku ubiegłym 
Hoffman skoczył wzwyż 190. 
Lecz jego stosunkowo niski 


cia doskonałych wyników w|W półfinale Davis Cupu? 
skoku wzwyż. Za kiłka dni (22 — 24 lipiec) 

Od roku specjalizuje się|edbędą się półfinały o puchar 
Iloffman w skoku w dal. Po- Davisa, O ile Jugosławia jest fa- 


prawił bardzo swój styl. W r. 
ub. ma już za sobą 2 zwycię- 
stwa w meczach międzvnań- 
stwowych, Hoffman jest słucha 
czem studium wychowania fi- 
zycznego w Poznaniu. Teraz 
zdaje końcowe egzamina. 


worytem na meczu z Belgią w 
Brukseli, o tyle wynik drugieg: 
spotkania Francja — Niemcy w 
Berlinie, stoi pod znakiem zapy 
tania. Ostatnia porażka Henkla 
z Pelizzą świadczy źle o jego fa; 
imie. Metaxa jest bardzo nierów 

Hoffman należy do rodziny (aty, a Goepfert nie jest żadną kl» 
wybitnie sportowej. Będąc sy-|są. Francja wystawia silną dru 
nem wychowawcy fizycznego |żynę, frenowaną przez Ramillo- 
posiada nn ieszcze 3 braci, zina. W doubłu zagrają niemal na 
których jeden walezy obok nie| pewno Petra i Lessueur, w sin 
go już w reprezentacji, Marian | glu Destremeau i Petra lub Bou: 
Hoffman zajął w Królewcu |sus, Jak widzimy, pogromca He! 
drugie miejsce w skoku w dal [kla — Pelizza, nie jest w ogó 
2|brany pod uwage. 


Z Z Z Z W Z Z 


Łódź, 16 lipca 1938 r. 


Pomoc dia rolników 


Rząd wniósł do sejmu ustawę c 
(rodkach finansowych na popicra: 
tie gospodarczo uzasadnionego 
kształtowania cen artykułów rolni- 
czych, Projekt ten zmierza do za- 
jewnienia trwałego dopływu środ- 
ków na prowadzenie racjonalnej po 
lityki cen rolnych, a w szezegćt 
ności na podtrzymanie cen ariyku- 
łów rolniczych w okresie zbliżają- 
tej się kampanii. 

Na rzecz tej akcji rząd urucho- 
mił w szerszym nawet niź poprzed- 
ilo zakresie, szereg średków gospe 
iarczego oddziaływania na ceny. 

Środki te niewątpliwie przyczy- 
ra się do podtrzymania cen pro 
duktów zbożowych w okresie po- 
aiwnym. 

Niezależnie od tych zabiegów i 
ucdków finansowych, które z fun- 
doszćw publicznych zostaną uru- 
chomione. rząd pragnie zabezpie- 
myć na rzecz prowadzonej akcji 
dodatkowe środki, które przewidu 
jè rrojektowana ustawa. 

Źródłem tych dodatkowych środ- 
ków na prowadzenie racjonalna) 
jelityki een rolniczych będą pro- 
jektowane opłaty od mąki żytniej, 
pszennej i jęczmiennej oraz kaszy 
pszennej i jęczmiennej. Wysokość 
tej opłaty nie może przekraczać 
52zł od 100 kg. mąki i pobierana 
lędzie jedynie wtedy, gdy cany ży- 
1a kształtować się będą poniżej 
2 zł od kwintala. 

Opłata, da której uiszczania obo- 
wiązane będą wszystkie przedsię- 
biorstwa przemiału zboża, pobiera- 
ta będzie jedynie od mąki i kaszy, 
przeznaczonej do sprzedaży na ryn- 
ku wewnętrznym. Nie będzie jej 
jodlegać mąka i kasza, przeznaczo 
ja na własne potrzeby producenta 
lub pracownika rolnego oraz na 
Projektowana opłata nie ohciąży 
kasi utrzymania, gdyż w wy- 
Judkt kształtowania się cen zboża 
na poziomie nieco nawet niższym, 
uż obecnie (żyta obecnie na gieł- 
dzie warszawskiej zł, 21—21.50 za 
10 kg.) opłata nie będzie pobierana 
imie będzie obciążać ceny mąki. 
Pubćr opłaty następować będzie 
w okresie znaczniejszej zniżki cen, 
qtpełniając i rozszerzając środki 
"nansowe służące przeciwdziałaniu 
tej niże. 

Wpływy z tytułu projektowanej 
(płaty przekazywane będą na spe- 
ny rachunek w instytucji kre- 
dytowej i uzupełnione będą dota- 
cami skarbu państwa. Środkami, 
mgromadzonymi na tym rachunku, 
tysponować będzie minister rolnie- 
wa po wysłuchaniu opinii przedsta 
mciełt izb rolniczych, przem.-han- 
llowych, rzemieślniczych oraz spo- 
żywęów. 

Decydując się na przedłożenie 
ihom powyższej ustawy, rząd miał 
1a uwadze nie tylko interes krajo- 
wego rolnictwa, którego ochrona 
doby ze wzelędu na strukturę 
lidności — jest rzeczą konieczną, 
lez również ogólny interes gospo- 
farstwa narodowego. Zbyt niski 
priima cen po nowych zbiorach, 
ijowojuwałby ujemna konsekwen- 
(je nie tylko dla samego rolnictwa, 
lez i dla innych dziedzin życia go- 
:wdarczego, Poważne zmniejszenie 
ię tej części dochodu narodowego, 
ikim jest dochód rolnictwa ze 
skrzedaży jego produktów, musiało 
ly zaważyć na skurczeniu siły na- 
lywezej szerokich warstw z dalszy- 
mi szkodliwymi konsekwencjami 
dla przemysłu i warstwy pracowni- 
czej, 

Kwota, o którą zmniejsza się do- 
rhód spoleczay rolnictwa na sku- 
tk zniżki cen produktów rolni- 
cych, zazwyczaj ginia bezpowrot- 
ie dla gospodarstwa narodowego 
lufeneją ustawy jest ograniczenie 
tej straty do minimum. Jednoczcś- 
uie stworzy się trwałą podstawę 
dla polityki cen zolniczych w dro- 
dze poboru opłaty na wypadek, gdy 
by ceny te ksziałtować się miały 
Kniżej gospodarczo uzasadnionego 
falowe oraz ochroni interes kon- 
menta przez ustalenie górnej gra 


| 


GLOS HANDLOWY 
Kurs przysposobienia gospodarczego 


Łódź, 16 lipca 1938 r. 


ułatwić ma zdobycie praktycznych wiadomości 


W auli państwowej szkoły 
techniczno - przemysłowej przy 


ul. Żeromskiego 115 odbyło 
się uroczyste otwarcie kursu 
przysposobienia _ gospodarcze- 
go, 


Otwarcie zaszczycili swą 0- 
hecnością pp. naczelnik wy- 
działu przemysłowego urzędu 


wojewódzkiego, inż. Głogowski, 
dyrektor izby przemysłowo - 
handlowej w Łodzi, inż. K. Ba- 
jer, dyr. Wilkoński, dyrektor 
elektrowni łódzkiej, inż. Rau, 
dyr. Lamprecht i delegat mini- 
słerstwa przemysłu i handlu, H. 


Procesy o© wekssie grzecznościowe 


mnożą się w Łodzi 


Pogorszenie wypłacalności w 
bandlu włókienniczym  spowo- 
dowało liczne procesy w są- 
dach na tle tak zw. „grzeczno- 
ściowych* weksli. 

Na skutek wyjątkowej ciasno 
ty gotówkowej wiele „grzeczne 
ściowych* weksli zostało za- 
protestowanych, a posiadacze 
ich skierowali sprawy do sądu, 
gdzie wystawcy bronią się bez- 
walufowością weksli w słosun- 
ku da nich. Sprawy takie mają 
znaczenie precedentalne na ryn 
ku łódzkim. 


„Grzecznościowy'” weksel 
„właszcza w mniejszym prze- 
myśle i handłu jest zjawiskiem 
b. pospolitym, Korzystają z nie 
go przedsiębiorstwa, słabe fi- 

| nansowo i posiłkują się rzeko- 
mo wtkslami klientowskimi. 


„Grzecznościowy” 
wzgl. żyramt jest 
odpowiedzialny za zapłatę we- 
kslu w stosunku do osoby trze- 
ciej, to zn. posiadacza weksłu, 
i którym nie pozostawał w bez 
pośrednich stosunkach. Nie mo 
że się zasłaniać wobec tego po- 
siadacza grzecznościowym cha- 


wystawca 


wyjazdy: 15 lipca, 
zł. 190 


pełne utrzymanie 


nie uległy redukcji 


Ministerstwo przemysłu i han-- 
dlu komunikuje, że wbrew infor | 
macjom, jakie ukazały się w pra. 
sie — kontyngenty bawełny i od- | 
padków bawełnianych przydzie-| 
lone na okres lipiec — sierpień 


wełnianego, utrzymane zostały 
na poziomie niezmienionym i na 
ogół odpowiadają kontyngentom 
przywozowym, ustalonym w po- 
przednich okresach kontyngen- 
towych. 


Kontyngent bawełny dla po- 
trzeb handlu i przemysłu nie- 
AE i 
nicy ceny zboża, przy której pro- 


jektowzna optata nie będzie pobie- | 
TAMA, 


w zasadzie | 


WYCIECZKI 


i plaże i do uzdrowisk | Wagons-Lits| Cook 
ŁOTWY 


„— obejmuje: 

przejazdy kolejowe w kl. Il-ej, paszport i wizę, 
w dobrych pensjonatach 
w Kemmeri, wzgl. Maiori, zwiedzanie Rygi. 


Zapisy i informacje: 


POLTTO UR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akc. 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. 


Żęcin. 


Gości i zebranych prakty- 
kantów powitał inspektor Ja- 
rzębiński. 


Z kolei głos zabrał nacz. Gło- 
gowski, który omówił prace na 
tle praktyk wakacyjnych, za- 
znaczając, że wykonano je po 
to, aby młodzieży słudiującej 
ułatwić zdobycie _ praktycz- 
nych wiadomości. 

Po przemówieniu dyr, Wil- 
końskiego i dyr. Bajera, który 
życzył młodzieży, aby wywio- 
zła z Łodzi jaknajwięcej do- 
świadczenia fachowego, głos 


zabrał +» delegat ministerstwa 
przemysłu i handlu, p. Żęcin. 
Omówił on działalność obozów 
przysposobienia gospodarczego 
na terenie całej Polski w ciągu 
ostatniego 5-lecia, Wskazał on. 
że akcja O. P. G. rozwija sie 


pomyślnie, gromadząc w swycii | 
szeregach setki młodzieży aka- | 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej 

Na dzisisjszym zebraniu giełd, 
wałutowoe - dewizowej w Waręza- 
wie tendencja dla dewiz była utrzy 
mana, przy obrotach małych, Ne 
towano. Arasterdam 292,30, Bru- 
ksela 89,95, Gdańsk 100, Helsing- 
[ors 11,57, Kopenhaga 117, Londyn 
24.20, Mediolan 27,97, Nowy Jork 


demiekiej i średnich szkół tecn | 5,05%, Nowy Jork — kabal 5,30,86 


nieznych, dając jej możność 
wzbogacenia zasobu praktycz- 
nej wiedzy technicznej. 


Paryż 14,72. Praga 18,43, Sztok- 
hclm 185,25, Zurych 121,50, Bank 


|Polski płacił za: dolary amerykań- 


Po części oficjalnej zapozna-| 55 52750, kanadyjskie 5,24,50, 


no gości z zagadnieniami obo- 
zów., 


na skutek pogarszania wypłacalności handlu 


sakterem swego zobowiązania. 
Prawo wekslowe stwierdza, że 
„osoby. przeciwko którym do- 
chodzi się praw z weksiu, nie 
mogą wobec posiadacza  zasła- 
ntać się zarzutami, opartymi na 


wysławcą lub 
poprzednimi'. 

Sąd najwyższy rozpatrując 
zagadn:'enie weksli xzrzeczno- 
ściowyci! doszedł do przekona 
nia, że w pewnych warunkach 
grzecznościowy wystawca wzgl. 
żyrant może zwolnić się od za- 
płaty wekslu. 

Sąd najwyższy podkreślił, że 
„podpis z grzeczności uwalnia 
tego, który so mmitszcza na 
wekslu tylko wtedy od odpo- 
wiedzialrości. jeśli tenże przy 
podpisaniu wekslu zastrzegł so 
bie wobec właściciela wekslu, 
oraz za jego zgodą wyraźną lub 
milczącą, że wyłącza swą edpo 
wiedzialność gekstową w razie 
niezapłaty sumy  wekslowej 
przez inną osobę”. 

To stanowisko uprzednio wy 
rażone zostało przez sąd okrę- 
gowy, który podkreślił „o ile 
posiadacz wiedział, że weksel im 


1 sierpnia i 15 sierpnia 


TEL. 107-86. 


Przydziały bawełny i odpadków 


na lipiec i sierpień 


zrzeszonega na bieżący okres jest 
identyczny z ustalonym na okres 
maj — czerwiec b. r. 
Dodatkowo departament prze 
mysłu i rzemiosła informuje, iż 
kontyngenty bawełny ulegają po 


b. r. dia potrzeb przemysłu ba-,większeniu przez umożliwienie 


importu bawełną w obrocie kom- 
pensacyjnym. 

Ponadto zaznaczyć należy. że 
przemysł bawełniany jest zobo- 
wiązany do przerobu krajowych 
surowców włókienniczych, za- 
stępujących bawełnę. 

Ostatnio ministerstwo przemy 
słu i handlu wydało zarządzenie 
o obowiązku przerobu kotoniny 
w wysokości 320 tonn w stosun- 
ku miesięcznym. poczynając od 
1 sierpnia do końca bieżącego 
roku. 


| 


swych stosunkach osobistych z| mość posiadacza 
z posiadaczami | 


| Poranny” do Łodzi przybył kierow 


| Sektetaejat czynny w g. od 9— 13 


dosowany został grzecznościo' 
wo dla ułatwienia wystawcy 
kredytu, nie może dochodzić 
roszezeń przeciwko takiemu in- 
doszntowi*, 

Wystarczy więc sama wiado- 
o grzeczno- 
wym charakterze dla zwolnie- 
nia zobowiązanego od zapłaty. 
I nie jest wymagana specjalna 
umow, wyraźnie zastrzegają- 
ca. że yurzecznościowy wystław- 
ca względnie żvrant nie zapłaci | 
zobowiązania, 

To stanowisko podzielają są- 


Indywidualne 
wyjazdy 


i FRANCJI 
i ANGLII 


a 


Informacje i zapisy tylko 


ul. Piotrkowska Nr. 68. 


Ministerstwo bada 
hygienę fabryk 


Jak już donosił wczorajszy „Głos 


nik wydziału hygieny i bezpieczeń 
stwa przy pracy w ministerstwie 
op. społ. inż. Ossowski. 

W dniu wczorajszym inż. Ossów 
ski z inspektorem pracy inż, Sku- 
siewiczem zwiedzili Zjednoczone 
Zakłady Przemysłowe Scheiblera i 
Grohmtana, przy czym zwracali t- 
wagę na stan zamglenia na oddzia- 
łach farbiarskich i wykończalni- 
czych oraz kwestię utrzymania nor 
malnej i odpowiedniej temperatury. 

W dnin dzisiejszym inż, Ossow- 
ski zwiedzić ma zakłady „Pierw- | 
szej” farbiarni i wykończalni jed: | 
wabia w Rudzłe Pabianickiej. 


RACA” 


Karsy Zawodowe Żańskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 157-15 
przyłmuje zapisy na vast. działy: 
1. Sztuka stosowane - hałciar: 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorsęciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo - kapelusze 
5. Bieliżniarstwo - krój. 
6. Qndulacja. 
7. Manicure, 


ni a 


4-15—19, 


| 


floreny holenderskie 291,30, fran- 
ki francuskie 14,52, franki szwaj. 
carskie 121, belgi 89,70, funty an- 
giclskia 26,11, funty palestyńskie 
25.95, guldeny gdańskie 99,75, ko- 
rony czeskie 12, duńskie 116,45, 
norweskie 131. szwedzkie 194,60. 
liry włoskie 22, marki fińskie 11,30, 
marki niemieckie 74, niemieckie 
srebrne 98. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 
była słabsza, obroty ograniezome. 
Notowano: Bank Polski 126,50, Cu. 
kier 35,75, Węgiel 21,35 — 31,75 
— 31, Lilpop 80,50 — 81, Ostrowiec 
5,50, Starachowica 37,50. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych teu. 
dencja niejednolita przy małych 
chrotach. Notowano: 3 proe, poż. 


67. 4 proe i j 87 — 
67.25, 5 proe. konwer. 70.75, 41 wół 
proc. ziemskie 65, 4 i pół pros. K. 
sty zastawne tow. kred. ziem. we 
Lwowi: 64, 5 proc. Warszawy str 
re 82, 5 proc. Warszawy z 1938 r 
75 — 75,50, 5 proc. Łodzi z 1933 r. 
67,75 — 68, 5 i pół proc. oblig. War 


stawy VII em. 70, 6 proe, 
Warszawy VIII i IX 74,59, 8 
poż. warszawska srkołna 78. 


74 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajrrym zebraniu stełlwwyń 
w Łodzi notowane: 


Sprzedsi Kupas 
Dolarówka 4236 200 
Inwestycyjna I em. 34% %% 
Inwestycyjna II em. 33.25 33.0 
Konsolidacyjna 67.50 67.25 
Wewnętrzna 6750 87.25 
Bank Polski 129.00 128.00 


Tendencja słabsza. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 22,25 — 22.50 
Przenica jedn, 28.00 — 28,50 
Pszenica zbier. 27.75 — 28.00 
Jęczmień przem 17,50 — 18.00 
Owies I stand. 20.50 — %0.75 
Owies II stand. 20.00 — 20.25 
Maka pszenna 45.50 — 46.50 
\ 41.50 — 42,50 
40.50 — 41.50 
36.00 — 37.00 
31.25 — 32.25 
28.50 — 29.50 
Mąka razowa 33.00 — 34,00 
Mąka żytnia 35.75 — 36.26 
33.50 — 34,00 
23.75 — 24,75 
Mąka żytnia raz. 27.50 — 28,50 


Mąka ziemniaczana 
superior 30.00 — 33.00 

Mąka ziemniaczana 
prima 27,00 — 30.00 
Otręby pszenne 11.25 — 11.50 


Otręby pszenne śr. 11.00 — 11.50 
Otręby żytnie 12,75 — 13.00 
Kasza gryczana 27,00 — 28,00 
Łubin niebieski 17.00 — 18.00 
Makuch lniany 18.50 — 19.50 
Słoma żytnia 5,25 — 5450 


Rzepak ozimy 47.00 — 48.00 
Makuch rzepakowy 14.00 — 14.50 
Siemie Iniane 8.50 — 9.00 
Śrut Soya 23.50 — 24.00 
Gryka 17.50 — 18.00 
Siano nowe zbiory 7.50 — 800 
Victoria 29.00 — 31.00 


Tendencja na pszenice ożywiona, na 
wszystkie inne spokojna. 
Ogólny obrót 1116. 


OQLORROLHRHGOROGERPORRRE" 


BOME 
Piotrkowska 121 


LIPIEC 


16 


SOBOTA 


Prozak od BOLU GŁOWY | 


bazy PRZEZIEBIENIU] 
GRYPIE? U | 


— >» 


DOKTOR 


KLINGER 


SPECJ, CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 


GODZINY NE od 9—11 i odj 
— Tel. 18228. | 132-28. 


SANATORIUM 


(w sosnowym lesie) 


w CHEŁMACH pod ZGIERZEŃ 


dla cierpiących na: 


ASTMĘ, CHOROBY SERCA i NACZYŃ 
stany wyczerpania i rekonwalescentów 
Stała opieka lekarska, Wszelkie za- 
biegi. Fizykalno-elektro-terapia. Gim- 
nastyka oddechowa. INIIALATORIUM 
1 KAMERA PRZECIWASTMOWA. 
Wiadomość tel. 122-60 i 127-81 — 


Dr. BRAUN 


ul. Cegielniana 4 


Telefon 100-57. 
spec, chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych | 
przyjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
w CENA i święta od 9—1 
ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 
uszy, nos, gardło 
i drogi oddechowe 
Gabinet Rentgena. 
dla prześwietleń | zdjąć 
Piotrkowska 67, tei. 127-21 
9—3i 5.30—8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
Wezwania na miasto. 


Pr. R] 


Paulina Lewi. 


speclalista 


choróh kobiecych i akuszerii 


Sródmieiska 28 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12—=2 i od 4—8 wiecz 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


Pocz. w dni powszednie o 4 
w soboty i niedziele o g. lżej 


U 


Ceny od 50 gr. 


SALA WENTYLOWANA. 


NE 


e e: 


FABRYKA === 


sanati 


(A Podziekowanie 


Zarządowi Uzdrowiska za 
troskliwą opiekę i przy- 
jemny pobyt składa 


Grupa Kuracjuszek 
Ii! sezonu 


Do poważnej 
instytucji żydowskiej |. 


POSZUKIWANE SĄ PIERWSZORZĘD- i 


NE SIŁY FACHOWE INSTRUKTOR- 
SKIE W DZIAŁACH: 


1) Krawiectwa damskiego. 
3 Konfekcji dziecięcej. 
3) Bieliźniarstwa męskiego i poście- 


Bieliżniarstwa luksusowego dam- 
Pot 

5) Gorseciarstwa, 

6) Modniarstwa, 

7) Galanterii skórzanej artystycznej. 

Pożądane posiadanie dyplomu mi- 
strzowskiego, 

Oferty imienne pod literami A. B. do 
administracji „Głosu Porannego“, 


LOKAL FABRYCZNY 


Jee, parter, ca. 200 mtr. kwadr. 

w okolicy Zawadzkiej poszukiwany. 

Oferty sub. „Mora“ do Biura Ogło- 
szeń S. EERS Piotrkowska 87, 


ODLEWNIA ŻELAZA 


kompletnie urządzona 
|oo WYDZIERŻAWIENIA, wzgl. po” 
szukiwany WSPÓLNIK DO WSPÓŁ- 
PRACY. Oferty sub. „ODLEWNIA” 
do blura Fuksa, Piotrkowska 87. 


——- 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fel. 2021-35 


przyjm. od 8—11 rano i 5—5pp. 
w niedziele i święta od 9—12 w 


— 0 7 mem 


M. ZOFIA TURYNOWA 


Choroby dzieci 
ordynuje latem 


w ŻAKOWICACH 
willa „Aleksandrówka“ 


Dramat młodzieży 


baj 


Początek w dni pow 


"RUN > 


16.VIT.— „GŁOS PORANNY* — 


impregnowanych 


z materjałów 


„WOLA“ i Angielskich „, 


o ———— 


B 


EYES WYZEJ KA AAT AE, T LT EAN: 
ne Jedyne let 

polskiej, walezą- 

cej o wolność z rosyjskim zaborcą 


sz. o g. 4, W soboty, o g, 


Le-Tla 


| NIEMA PEWNIEJSZYCH 


du MIODU o 
« Pomorska 18 


Hurt 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 113 OTWARCIE Lyra 


K. MIESZKOWSKI, S.A 


LAMPKA 


40 


Cony apu zniżone. 
Detal 


wiag z wod 


TYLKO | 


ORYGINALNE 


OLLA Gun. 


Pr 


EEG 
Uzdrowiska Ę 


GŁOWNO. Stary Warchałów. Wil- 

„„Hanka”. Pensjonat dla dzieci 
i młodzieży Heleny Streisenbergn- 
wej Sosrowe lasy. Plaża rzeczna. 
Boisko sportowe. Pokoje duże, sło- 
neczne. Opieka macierzyńska. Gry, 
zabawy, wycieczki. Zgłoszenia wy- 
łącznie na miejscu. 


Al 


ZOSTAWIONO teczkę z dokumen- 
tami w pociągu (torpeda) na trasie 
Warszawa — Łódź, godz, 16,, 
Uczciwy znalazca zęchce zwrócić 
dokumenty za wynagrodzeniem da 
dozorcy, ul. Pomorska 44, 

ZAGINĄŁ piesek pinczer czarny z 
żółtemi plamami. 
wynagrodzeniem. Sienkiewicza 58, 
m. 10, 3096—2 


PENSJONAT WIENERA. Kolum 
na, Warszawska 50, obok poczty, 
położony w okolicy górzystej w sta 
rym suchym sosnowym lesie; slo- 
reczae pokoje, kuchnia wykwintna | i 
rytualna, na żądanie dietetyczna, 
R Łódź, tel. 245-06. 
6042— 


m_m 
LETNISKO w Chelmach pod a>: 
rzem w willi skanalizowanej, 2 po 


koje z kuchnią z ainebiowsńiówn, 
oszklona weranda, taras, elektrycz 


ność. garaż, ogród. Wiadomość: 
Łódź, tel, 213-98. 3090© 
———CECRRCWE - 

eR Różne Eg 


ELEGANCCY PANOWIE szy : 
spodnie tylko u rerea 
specjalisty. Uwaga: Przyjmuję rów- 
nież zamówienia z własnych mi- -| 
teriałów. B. Fajwlewiez, Al. 1 M 

r 2; fr., I p. 


nie kino dzwie 


A EA kwit lombardowy 
Nr. 283701 na zł, 100.—, Kwit u- 


nieważniam. O YE 


Lokale 


RODD 
POKÓJ dwuckienny frontowy do 
wynajęcia. Tamże wózek dziecinny 
powoczesny do sprzedania, Śród- 
miejska 31. m. 5. tel. 179-99. 
3096—2 
c= Wn m M 
MIESZKANIA i sklepy w nowym 
doma przy zbiegu ulic Przejazd 21 
i Kilińskiego 82 (naprzeciwko pocz 
ty) de wynajęcia. Wiadcmość na 
miejscu. 3097— 


———— 
_— 


Poszukiwani reflektanci 


na większą ilość starych 


„. cegieł z rozbiórki. 


OWN 0 BW czami nl > wraki sub. „Cegły“ 


Wezorajsza rzeczywistość — dzisiejszy film. 


W rolach sł: Werner Sinz. Wiktoria Ballasko. Pawel Hartman i Maria Sazarina 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


WZA 


Świetna sensacja cowboyska, 


LA PRERII 


W rolach głównych: 


WILLIAN BOYD, RU SSEL HAYDEN, GWEN GARE 


12, w niedziele i świeta [ej 


2 


En 


i nastepnych! ! 


Odprowadzić za | 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po, 


Nr. 193 


(pijalni 
miody! 
Zmakomite pierniki 
i tegoroczny miód 
jadalny, == 


(I. X 


Wyborwe L: O D Y 


porcja 3 5 groszy 


ą sodową i kruchym ciastkiem 


Śniadania i kolacje jarskie z 5-ciu dań 
zł. 1.10 z 


z obsługą. 


poleca 


Cukiernia „ŻRÓDŁO”” 


Przejazd 1, tei. 209-87 


DR. MED. 


qm LUBICZ 


wenerycznych i seksualnych 
POWRÓCIŁ 
: A telef, 
Piłsudskiego 69, 1352 
przyjm. od 8—10, 12—2 i od 5—8 w 
w niedz. i święta od 9—51, 


Sygnatura: IV Km. 1175 | 38 
UBWJIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
IV rewiru Stefan Zajkowski mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. Narutowi- 
cza 35 na podstawie art, 602 K, P, C. 

podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22 lipca 1938 r. o godz. 12 w Ło- 
dzi przy ul. Plotrkowskiej 98 odbe- 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości 
składających się z 300 krawatów do 

wiązania, 34 czapek sportowych, 9 

czapek wełnionych i 200 krawatów 
welnianych 

na rzecz Berka Frenkla 

oszacowanych na łączną a 

zł 1,100 a 
Ruchomości można oglądać w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyżej 0- 

znaczonym. 
Dnia 4 lipca 1938 r. 
= Komornik: (—) Karol Bielawski 


— 


Dr. J. Nadel 


S 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Przyjmuje: od 3—5 i od 6—7% w. 


Andrzeja 4, tel. 2-8 
„GŁOS PORANNY” 


otrzymać można: 

1) w TEOFILOWIE, INOWŁODZU 
i okolicznych letniskach u Le- 
wenberga; 

2) na WIŚNIOWEJ GÓRZE u Jam- 
nika, willa Kawuli oraz u Awro- 
nima, willa Hoffmana, koło ba- 
senu; 

3) w PODDĘBiNIE, TUSZYN-LE- 

SIE ji na SCHODOWEJ GÓRZE 

u Awronima, willa 'Tylińskiego. 


kowe w OGRODZIE mazwiekowe w OGRODZIE 28 


WARSZAWSKA CYTADELA (lamio) 


54 gr. 


— IL — 


BROADWAY BILL 


Film Waszych marzeń. 


W rolach głównych: 


MYRNA LOY, WARNER BAXTER 


TEREE ED 50 ABE A N E z ś = zi 
szk TRA ct 3 .. Dzi Akar PYT WENA ii E EN Ea PG i szozęście. Ich zn t 

= = woje dzielili n s $ 

CHICO.. HARPO.. GROUCHO! Chico— Harpo—Groucho to imiona hihi była przelotną lecz stała się największą przygodą, jaką może kobiete 


slynnych komików BRACI MARX, których ujrzymy w najnowszej komedii 


=w Dzień na wyścigach 


p t 

Obok słynnych mistrzów groteski ujrzymy MAUREEN O SULLIVAN i 

AL LANA JONESA. W jednej s scen bierze udział 800 tancerek i 500 osób 
orkiestry na czele ze słynną tancerką VIVIAN FAY. 


Następny wspaniały podwójny program: |. 


chu marmurowych placów, blasku sej 
ocyskie o, wśród krwi i pożogi, huku dział i kzrabinów, w asach i tajgac 
Sybiru powstała najwspanialsza kreacja MARLENY DIETRICH w filmie 


HRABINA WŁĄDINCW Konert Dona! 


Robert Donat 
POSTRACH MONGOLII — IL. SPOTKALI SIĘ W PARYŻU 


przeżyć z mężczyzną. W przepy 


Cesgielniana2 


Tei. 107-34, 


1-szpallowy (strona 5 szpalt) ; 1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


iesi : s '$zYstki za wiersz milimetrowy 
Prenumerata EAS ar paos ER ee kę Fizyki, ai; Galaszenla redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsca 
ya a PY R CE 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. kd: 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł. 9— Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe rj wieki 
« 50% 
jë isó i 7 nia w dodatku niedzi elnym . „Rewia“ (str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 0 żej 
e n ae | 14 EN 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. © 507% drożej 


firm zagr. 
Za Wydawnictwo; „Glos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


W; drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Redaktor odp. Łacjan Lipiński 


